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Przedstawiciele 4-ch dzłałających obec- 
nie. na terenie Niemiec „demokrażycz- 
nych* stronnictw zwrócili się do władz 
okupacyjnych z żądaniem najrychlejsześo 
zrealizowania jędnolitej administracji dla 
całego obszaru Rzeszy, jak tło zostało po- 
stanowione na konferencji w Moskwie. Ró- 
wnocześnie w swym prze dłożeniu zwra- 
caja oni uwage, że Zagłębie Ruhry jest 
organiczną częścią Nierniec, bez której nie 
mogłyby ons eśzystować ani wypełnić ria- 
łożonych na naród niemiecki ciężarów od- 
szkodowańń. 


Jakżeż znajome są te argumenty oraz 
ich ton! Przecież w ten sam sposób, po- 
dobnymi żądaniami i analośicznymi wy- 
biegami Niemcy odzyskiwaty tćfen po 
r-szej wojnie światowej, wzmagały swe 
uroszczenia i stopniowo przełamywały 
wszystkie swe zobowiązania. Obecnie po- 
wracają do starych, wypróbowanych me- 
tod, Wyciągają konsekwencje ze swych 
dawnych doświadczeń. Ale czyż zwycięzcy 
nie nauczyli się niczego z przeszłości? 
Czyż nie słyszą ostrześawczego głosu hi- 
storii? 

Niestety, wieści, dobiegające z Niemiec, 
budzić muszą poważny niepokój. Niemcy 
po bezprzykładnych swych zbrodruach, po 
nieznanych dotychczas w dziejach ludzko- 
ści okrutnych, bestialskich systemach po- 
siępowania w krajach okupowanych, po 
krwawym, straszliwym (terorze, stosowa- 
nym wszędzie, po łamaniu przez siebie Ww 
ciągu 6 lat wszystkich praw Boskich i 
ludzkich, obciążeni krwią i męczeństwem 
kilkudziesięciu milionów wymozrdowanych 
i zamęczonych swych ofiar, słusznie ocze- 
kiwali poczatkowo surowej kary i zdecy- |a 
dowanego, bezwzględnego. potraktowania 
przez zwycięzców, więc przyczaili się, po- 
korni, ulegli a czołobitni na razie, Ale gdy 
nastąpiła era brątania się, ustępstw, nieo- 
czekiwanej i chyba zgoła niezasłużonej 
przez nich względności, rychło podnieśli 
glowy. 

Hitlerowcy "najzażartsi pozostali nie- 
tknięci, ba, znów pozajmowali różne czo- 
łowe stanowiska. Zamknięci w obozach 
najpotworniejsi oprawcy z hitlerowskich 
mordowni traktowani są wprost z kurit- 
azją, obficie karmieni, zaopatrzeni we 
wszystko. Najgorsze rekiny przemysłu 
prosperują w dalszym ciągu. 


Te niepokojące objawy słabości wobec 
pelnie odwrotne cele. Niemcy stają się co- 
raz zuchwałsi, nabierają znów pewności 
siebie: Powracają ich znane tak dobrze 
pycha, buta, arogancja. Niema nawet mo- 
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skie zbrodnie. Hitler panuje dalej nad teu- 
tońskimi duszami. 
re są nowe organi 
tlerowskic. Zaczynają 
dencje odwe 
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Łódź, 14 kwietnia 1946 r. 


ciągu życia jednego. pokolenia obiekt trzy- 
kroćnych najazdów oraz spusłoszeń ze 
jstrony hord germańskich dostatecznie chy- 
ba rozumig i docenia niebezpieczeristwo 
niemieckie. 


Do jakich granie czelności i buty dacho- 
dzą już nowe teutońskie turoszczeria, za- 
świadcza chyba dostatecznie poniższy 
fakt. Oto ostatnio arcybiskup ftyburski, 
Conrad, ogłosić kazał z ambon list paster- 
ski, w którym żąda, aby Polska dobrowol- 
nie zwróciła „zaśrabione' Niemcom zie- 
mie, Ten hitlerowiec we tioletach dalej 
utrzyrnuje, iż rmiasta Wrocław i Szczecin 
sa „odwieczrie niemieckie“ (urdeutsche) 
i śwałtu nad nimi Niemcy nie uznają ni- 
śdy. List pasterski kończy się szeregiem 
inwektyw 1 pośróżek pod adresem Pol- 
ski. 


To wszystko się dzieje już w niespełna 
rok po kapitulacji III Rzeszy. Oto są Wwy- 
niki dotychczas stosowanych metod „od- 
hitleryzowywania* Niemiec. Słabość i 
chwiejność dostatecznie ujawniają sws fa- 
talne konsekwencje. Bestia teutońska na- 
biera pewności siebie. 


W ostatnim swym przemówieniu prezy- 
dent Truman podkreślił, że wojna żo nie 
zawody sportowe, w których opuszcza się 
beisko po osiągniętym zwycięstwie. Tu 
zwyciestwo jest nie celem samtym w sobie, 
lecz środkiem do zrealizowania dzieła po- 
koju i przyszłości. 


Nic słuszniejszego i bardziej trafnego. 
Ale przypomnieć należy, że po 1-szej woj 
nie światowej Anglosasi właśnie tak „spor~ 
towa” potraktowali zwycięstwo, opuszcza- 
jac boisko, a nawet pomaśając podnieść. 
się i nabrać sił powałonemu przeciwniko- 
wi. Lloyd George nie dopuścił do umioc* 
nienia się silnej Polski. Stany Zjednoczo- 
ne nie uznały paktu Ligi Narodów, odmó- 
wily podpisania traktatu śwarancyjrego. 
Kapitały anglo-amerykańskie wielomiliar- 
dowymi kredytami wreszcie umożliwi- 
ły Niemcom taką rozbudowę przemysłu, 
która ich potencjal militarny doprowadzi- 
ła do potęgi, co zagroziła podbojem całe- 
mu światu. 


Obecnie należy wyciąśnąć najdalej ida- 
ce konsekwencje ze straszliwego i krwawe- 
go doświadczenia. Nie leżą one na linii 
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dotychczasowych metod rozbieżności, sła- 
bości, chwiejności i ustępstw. 

Ceterum censeo.. Niemcy muszą po- 
nieść karę za swe potworne zbrodnie. Setki 
tysiecy krwawych zbirów i oprawców spo- 
sobem uproszczonym a doraźnym winny 
sianąć przed trybunałami sprawiedliwości. 
Członkowie partii nazistowskiej muszą 
być usunięci z życia publicznego Niemiec. 
Duch hitlerowski wytępiońy całkowicie. 
Ciężki przemysł niemiecki wydany zrujno- 
wanym przez okupację krajom i zlikwido- 
wany bezwzględnie. Za ruinę i grabieże 
Niemcy muszą uiścić odszkodowania. 

Tak długo, dopóki Niemcy nie wywidżą 
Się ze swych wszystkich zobowiązań i do- 
póki nie nastąpi ich moralne oraz ducho- 
we odrodzenie — winna trwać zbfojna oku- 
pacja terenów Rzeszy. 

Ludzkość musi być nietylko czujna. ale 
jaknajbardziej nieufna w stosunku do na- 
rodu, którego zatrucie jadem szowiniz- 
mu, nienawiścią, żądzą grabieży, gwałtu, 
kultem przemocy, którego zwierzęcy ego- 
izm i zbrodnicze instynkty stanowią wie- 
czna groźbę dla bezpieczeństwa jego sasia- 
dów i pokoju świata. 


Łódz zgłosiła półtora miliarda zł. strat wojennych 


W roku 1939 ubyło nus 215 tysięcy 


Raz po raz wykrywa- | 


już dojrzewać ten-| 


Już od września roku ubiegłego trwa wjdynie do 31 grudnia 1945 roku życie fed: 
całej Polsce szczegółowa rejestracja szkód, | nak kazało termin ten przedłużyć: fala po- 
wyrządzonych ludności polskiej przez oku-| wracających z Zachodu i Wschodu Pola- 
zysk Zasadniczo PRE ta DA trwać je- | ków nie epris a się wcale i ludzie ci 


UWAGA, CZŁONKOWIE STR. DEM]! 


18 kwietnia rb. w lokalu Stronnictwa przy ul, Piotrkowskiej 78 


W czwartek, 
odbędzie się 
ZEBRANIE KOMITEU WOJEWÓDZKIEGO STRONNICTWA W ŁODZI 
z mdziałem prezesów kół grodzkich i sekcji Stronnictwa. 
Początek o godz. 16. 
W niedzielę, dnia 28 kwietnia rb. w lokalu przy ul. 
sią 
ZJAZD CZONKÓW KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO STR DEM. W ŁODZI 
udziałem prezesów, wiceprezesów 1 sekwełarzy kół powiatów, dzielnicowych, 
miejscowych zawodowych, pracowniczych i Zw. Młodzieży Dem, 
Ne porządku obrad b, ważne sprawy Organizacyjne, 
OBECNOŚĆ WSZYSTKICH ZAINTERESOWANYCH OBOWIĄZKOWA 
Początek o godz KOMITET WOJEWÓDZKI STR. DEM, 
Kazimierz Gallas, prezes 
mgr, Zagórski St, sekretarz 
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CZYTAJCIE 


„ŁÓDZKI KURIER CODZIENNY“ 


NOWY TEN DZIENNIK W ŁODZI. BĘDĄCY ORGANEM STRONNICTWA DE- 
MORBATYCZNEGO JEST RZECZNIKIEM CAŁEGO ŚWIATA PRACY, INTE- 
LIGENCJI PRACUJĄCEJ I ROBOTNIKOW w NOWYM TYM DZIENNIKU JEST 
JWZGLEDNIONY TAKŻE NA OBSZERNEJ PŁASZCZYŹNIE DZIAŁ ZAGADNIEŃ 


|RZEMIOSŁA KUPIECTWA I DROBNEGO PRZEMYSŁU ZE SPECJALNYM PODKRE. 
| ŚLENIEM TYCH ZAGADNIEŃ POD KĄTEM LOKALNYCH ZAINTERESOWAŃ 
ŁODZI. 


OGŁOSZENIA I PRENUMERATĘ PRZYJMUJE ADMINISTRACJA „ŁÓDZKIEGO |: 
KURIERA CODZIENNEGO" I TYGODNIKA DE MOKRATYCZNEGO" PRZY UL. PIOTR 
KOWSKIEJ 78. FRONT II PIĘTRO, tel. 2-24-31, 

I „ŁÓDZKI KURIER CODZIENNY" UKAZUJE SIĘ CODZIENNIE RANO. 


przez utratę jedynego 


również winni mieć możność podania 
szkód poniesionych w ciągu lat okupacji. 

W Łodzi rejestracją zajmuje się specjał- 
nie powołane do tego biuro, które mieści 
się, jak wiadomo przy AL Kościuszki 1 
Ciekawe są dane, jakich zaczerpnęliśmy u 
kierownika blura dra Warężaka. 

Społeczeństwo łódzkie melduje szkody 
wojenne wedlug następującego podziału: 
1) niematerialne, 2) w ruchomościach, 3) 
w nieruchomościach, 4) wszystkie inne. 

Szkody niematerialne — to straty oby- 
wateli polskich, spowodowane przez dzia- 
łania wojenne odnośnie zdrowia, a więc 
upośledzenie umysłowe i fizyczne. W tej 
grupie zgłaszają ludzie również straty je- 
dynych żywicieli rodzin i inne straty moral 
ne (jak gwałty popełnione przez okupan- 
ta na kobietach polskich). 

Jak wynika z danych dostarczonych nam 
przez dra Warężaka, biuro posiadało zna- 
czną frekwencję ze strony społeczeństwa 
polskiego. 

W zakresie strat niematerialnych 5393 
osoby zgłosiły pretensie wysokości blisko 
430 milionów złotych wartości przedwo- 
jennej. 

— A jak się przedstawia ocena tych strat 
niematerialnych w pieniądzach — pytamy. 

— Jeśli chodzi o stratę spowodowaną 
żywiciela, zamordo- 
wanego przez okupanta, to ocenia się tu 
wartość praty rocznej zmarłego tragicznie, 
mnoży przez ilość lał, jaką żyłby od daty 
mierci do 65 roku życła, to znaczy do 
zaistnienia praw do emerytury 

(Ciąg dalszy na str. 2-ej) 
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Polska na przestrzeni wieków 
terenem stałych napadów i 
szczepów z nią sąsiadujących, 
tym idzie przechodziła ciężkie 
i nie raz musiała swe dotkliwe rany go- 
ić przez wiele lat. Lecz z tych katastrof 
dziejowych Polska zawsze wychodziła | 
zwycięsko, dzięki zespolonemu społe- | 
czeństwu i wielkiemu przywiązaniu do 
ziemi ojczystej, 


była 
ekspansyj 
a co za 


Ostatnie lata nie szczędziły Polsce 
krwawych "doświadczeń, Odwieczny jej 
wróg z zachodu r 
narodowi dobrobytu duszy i sórca sło- 
wiańskiego, a bę adac od zarania istnienia 


krwiożerczym i l nienasyconym wyciągnął | najczęściej 


znów drapieżną dłoń po cudze. 


Znikały pod okupacją zbirów hitle- 
rowsl wsie polskie, w perzyny szły 
miasta i miasteczka, miliony ludzi za 

palono, gazówano dzi mio- 

YA kobiety, starców: 

I zdawało się, że barbarzyńca i 
cki ogarnie swymi mackami całą Euro- 


pg; by dowieść, że tylko on jest powo- 
łany do wymierzania światu „historycz- 
nej sprawiedliwości”, 


Prawda historyczna wykazała ca in- 
nego. Wielki gmach , „hitlerowskiej spra 
wiedliwości runął zgruchotany wspólny- 
mi rękami swiata pracy, w proch 
lecz pozostawił we wszysłkich krajach | 
ioiii ruiny, nędzę, zniszczenie prze- 
u, kultury Í nauki, 


Runął 
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Ojczyzna nasza — Polską była przez 
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task ich zbirów specjalnie znisz- 
czona. Ziemia nasza kipiąca życiem |, 


i pracą, została zmieniona w cmenłafTzy- |' 
sko. W perzynę zamieniono nasze mia- 
sta i wsie, tysiące zakładów przemysło- 
wych zniszczono z barbarzyńską dokła- 
dnością, setki tysięcy warsztatów pracy 
umilkło wobec wyniszczenia fachowych 
rąk pracy i ich urządzeń. 


W rezultacie naród polski, kiedy 
sprawiedliwość dziejowa 
odzyskanie swych ziem, znala 
bec olbrzymich trudności nad doprowa- 
dzeniem krajn do stanu życia szczęścia 
i dobrobytu. A bilans tych trudności jest 
długi i niezmiernie smutny. Z górą 4) 
i pół miliona obywateli bez en nad | 
głowa, przeszło milion sierot, setki- ty- 
sięcy robotników bez WASE CZ pracy, 
zniszczone porty i przemysł. Bilans ten 
powiększają nowe transporty powraca- 
jących braci naszych ze wszystkich 
stron świata, Czynniki rządowe 
ne troską dosa tczeni: wszystkim pra- 
cy i chleba, czynią wszystko, aby przyjść 
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Co io jest relerendu 


Zgodnie z postanowieniem CRW PPS 
wystąpiła Rada Naczelna tego stronnic- 
twa 1 kwietnia br. z wnioskiem o zorgani- 
zowanie w Polsce referendum ludowego. 
Wniosck ten, jak wynika z dotychczas o- 
głoszonych miarodajnych opinii, zyskał u- 
znanie wszystkich naszych stronnictw de- 
mokratycznych i prawdopodobnie jeszcze 
przed wyborami będziemy uczestniczyli w 
akcie głosowania hidowego, t.zw. referen- 
dum. 


W ten sposób referendum, 
larna forma wypowiadania się 
wszechnej, znana w. niektórych 
Europy i Ameryki, lecz stosowana 
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z pomocą zrujnowanemu społeczeństwu. | doli m 
ALA rany naszego kraju są tak|do dzieła odbudowy naszej nieszczęśli- | 
potęż ę rzad nie jest w stanie | ojezyzny, wżywa całe społeczeńst- | 
naak wielkiemu zadaniu ułżenia nie-'wo, cały naród, W imię szczytnych ide- 
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Łódź zgłosiła półtora miliarda zł. strat wojennych 


(Dokończenie ze str. 1-ef) 
— Przychodzą czasem pojed Lwowa czy nawet Poznania — będzie” 
- mówi kierownik „biura a } {j ientować 3łę w wysokości 
całych rodzi im; najcześciej sa fo ro. | strat samej Łodzi. 


ky żydowskie, Osoby te szacują war- | 


styli biura wynika, że w Łodzi hy | 
tość swych strat ma symboliczną złotówkę |) a 


ych 75 $ tys 


— życie ludzkie trudao bi owiem | mniej ; liczba dotyczy wysiedlonych 
| ocanić w pieniędzach, z noszego miasta w czasie wojny, 


le W ciagu paru m lesięcy 
rw 
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Lamdecki 
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dość | 


rzadko 1 ostrożnie, zostanie po raz pier- | 


wszy w Polsce zrealizowane, stanowiąc no- 
vum w naszym życiu politycznym. 
Głosowanie ludówe, głosowanie wszyst- 
kich obywateli korzystających z pełni 
praw politycznych, jest zjawiskiem bardzo 


dawnym, datuje się bowiem od czasów 
odległej starożytności, gdy w miastach 
greckich ogół obywateli zebranych na 
zgromadzeniach ludowych, rzucał swoje 


głosy na szalę decyzji w natdonioślejszych 


sprawach państwowych, To samo działo |audiendum 
się w skromniejszym zakresie w republice |v 


Takie głosowanie ludowe jesi 
przejawem remokracji bezpośredniej, któ- 
ra w Czasani żytnych, woboę wzrostu 
zaludnienia oraz trudniejszych, 


rzymskiej. 
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Sumo 340 1 ałvch, różnych Ín- dzeniaci YV same 
nych strat zaś 406 milionów zło- nów zł wart jiennej 
| tych, | Okazuje się również, że biura 
: | 036 54 w Łodzi zarejestrowano | :zkód wołornmych w Łodzi prowadzi 
57AGĄ talnych wypadków strat po|zaleźnie od akcji głównej szereg 
iesiony zez wojnę na sumę blisko prac: zleconych przez Biuro Oa- 
Nara milierda złotych wartości z 19325 Prezydlum Rady Mini-| | 
|ra | wysuwa się przede | 
i wchodze tu w |wszysikim akcja, zmierzającą do ustalenia 
ori e RT; ły, i ponieśli Polacy na|mi do których Niemcy wywieżli war- 
skutek wysiedleń 1 la polskich fabryk, Tą 
kate I rabunek spolkała się z żywą) 
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'ch, jekimi pan przymusowe, zgłasza się 
dałoby się ac 4 i melduje o, istnie:| 
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z Polski do Reichu. | 
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1939 r. liczyła 672 tysiące miesz- 


w Łódź s 

kańców, z tego największe strały ponit n cający z Niemiec žgło-] 
ludność żydowska, której zgineła okoła | sil niezwykle ważne EARE, że motory] 

|200 tysięcy. Razem więc strałv wynosi wybudowe e olbrzymim nakłe- 

okolo 215 tysięcy ludzi — mieszkańców dem majat odiaklsca Zapory Wod- 

|Łodzi, przy czym liczba ludzi zaginionych, |ne} w Roźnowie znajdują się w miej- 
których losu do tej pory nie udało nam |seowości Eiriz koło Neusład powiat 


cnburgii, łam również maja)! 
się znajdować warto we urządzenia fa-| 
Bryk Cegiclsii w Poznania oraz przy-| 
rzady labora owni w Pion] 


sie usłalić, wynosi fakleś 13—14 tysięcy. |Rusin w Brand 

becną liczba mi ów Łodzi 
około 500 tysięcy byliby to więc łodzianie, | ł 
którzy ocaleli z niszczącej wojny — 360 ty- | 
sięcy oraz ludność napływowa, szacowana | 
na około 115—120 tysięcy. 
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Akcja zbiera informacji o małątku wy 


Oczywiście obliczenia te sa jedynie przy | wiezionym Niemiec trwa. Każdy z nas 
bliżone 1 ogólnikowe. |ma święty owiązek przyjść na Aleje 
— Czy dane dotyczące szkód wojennych | posh 11, jeśli posiada pewne dane, 


zarejestrowanych w Lodzi są © wić miejsce pobytu maszyn | 1 
szczeń naszego miasta w czasi abowar 


Meldui 


— Oczywiście, nie. 


się do ludu | wynik! 


à ludowego jest decydujący, 
i $ WÓWCZBJ amy tę instytucję prawa 


= publicz referendum  obowiązzowym | 
TPP h = x >< ji 
skomplikowanych warunków Życia pań (oblgatoryjnym ). W pewnych wypadkach | 
s PIES YC OUNKO ZYLIR p rzez rgan t ustawą: | 
stwówego, zostaje poniechane, sż ja wans- i ka żę i > pa lu | 
z AR j ne pac ywang - 
wia I akcentuje, jako atrybut prawdziwej | s _/. e EELA EAT | 
i % A 5 | t © | dowe tyl) gdy domaga się tego | 
Téme cji sea + swójej p umowie | "43 ; 421 ha 
RR Ji Rousseau w jej ý | pewna ü obywatelł. Jest to tzw. refe- | 
$ mej. 
społecznej jrendum w we (fakultatywne), Do 
W XIX w, gdy po przełamtamiu tendencji | konstytucji ku Śwwajcarskiego refe- 


r. 1874. 
przewiduje też 


wprowadzone w 


m warunkowe 
C++ >, 7 


reakcyjnych i częściowej likwidacji A liper 


lutyzmu monarszego zwycięża demokracja 


| pośrednia, parlementama, Stanów Zjednoczonych Ame- 
dhak z zapomnienia koncer nocnej 2 r. 1757, legz termin ten 
ludowego, mianowicie w tam użyty. Jeśli mianowicie wię- 


da referendum w spra- 


szość stsnów zaźadz 
muśi ono być AS | 


Referendum jest to prawo KOBĘT do 
w sprawach państwowych 


dum. 


decydowania (wie zmiżn 


przez powszechne głosowanie. Nazwa sig- 
ga XVI w, powstanie saniej intsytucj wy” | wśród konstytucji okresu | 


konstytucja | 


sierp- 


przewiduje 


wołane zostało stosunkiem pewnych kan- 
tonów do ówczesnego Związku S r 


FĘJRIE: 


ze” |zatargu między 'parlanienitem a 


tywach, oraz w innych przypadkach sz Radą | 


gólnej „wagi, musieli pełaomocnicy zwra- azkową w kwestiach ustawodawczych. 
lcać się do swych kantonalnych rządów Do referendum zbliżony jest plebiscyt, 
po specjalne instrukcje. Nazywano to del ostatnich lat 150 spoty- 


bardziej | ustawodawczych., 


|gacją z poleteniem wzi udziału owania ludowego. Wystę- 
et referendum. Obscnie ył chodź o rozstrzygnięcie 

wszystkich kantonach, prócz Fryburga |w drodze t łania się do ludu sprawy 

: je w tej czy innej formie obowi zynntożnpości państwowej + tery 

|ewracania się do ludu w spraw! riw zoğőlnie po w bg /28: 
1eg0 prz powe? niejszych projot! wier przez i 
Jeśli ustawa tmówi, Że wijakiegoś doniosłego ktu państwowego, 


|ałów miłości wył 


cy osób, taka sama | m 


4 | dnocze pnia wszystkich Polaków w 


| dnoczeń, 


Tmi iędzy nerodo we gó.) da 


"ny jednemu I 


| podzielony 


UCZY 


prano 
„obywa el 


bez względu na Stan 


powinien sobie w 


|rzucić grósz do wielkiego dzieta budo- 

wy przyszłego SZGżkę: i dobrobytu. 
w tym celu Rze rozpisał noży: 

czkę O Jdbudowy Kraj u, wzywając do po- 


mocy w podźwigai ziem naszych 
i kwestii istnienia ; 


powinie 


obywate sobie sprawę, 


że jego u d cy to jedna 
| wiecej ceg dachu dla 
bezdomnych, to wartościowa cegiełka 
|nad bu warsztatów pracy dla rze- 
mieślnileów i licznych rzesz robotników, 
to tiv rałą cegiel ka pod potężny gmach 
RE iej f woinej Polski, to symbol zje- 

wiel- 


nowej Polski; Polski 


inteligencji pra- 


kim dzie 


robotników 


bude 


łobów i 


mienion 
leżnością. 


Łódź staje w pierwszym rzędzie na 
apel Naczelnego Komitetu Obywatel- 
$ nia Prezydznia Bieruta. 
Zorganizowany na terenie miasta Miej- 


Pożyczki 0d- 
Rec przy ul. Po- 
uje pełną parą, by 
cej pong gey Fm 
l te ywa- 
„że Łódź Ź pi uchyli sA od 

obowiązku podźwignię= 
spalit), z ania trudne- 
to cał- 


zad 


YE X 


P = TY 


| kowicie praw wię woląłe. dające najwięcej 
|wysiłków w cełu podniesienia wartości 
życia gospodarczej go Polski i tym razem 
zda egzamin obywatelski, subskrybując 
P s budowy Kraju. Najlepszym 
dow: Ads tego jest fakt powstawania na 


Związłców, Stowarzyszeń i Zje 
Społecztych Komitetów Poży- 
czki udowy Kraju, które wzięły na 
siebie obowiązek tak bardzo zaszczyłny 
niesienja pomocy dla budzącego się pra 
wdżziwego życia kraju. 

Niech 


terenach 


Odh 


ó 
sie O 


ment 


jące 


fum 


ŁUD 


ołtarzu bad 
cna cząstk 


jczyzny, to mo- 
a którym sta- 
Wielkiej, 


a 74 


ą 
a 


kierowa |łodzianie: również. Dopier i Komitetu 
|się liczbowo straty Obywa tekaki ieg 10 Premion rej Pożyczki 
i 4 m z 
element, który napły Odbudowy: Kraju 
rm I A r a T Z 12 W a e=- ' 
ch i waruńwkach winno | np. konstytucji, lub zmiany ustroja wy* 


wołanej przez przewrót Plebiscyt datuje 
się z czasów rewolucji francuskiej. Kon- 
styłucje tego okresu 1. zamachy stanu da- 
wały okazję do zarządzenia plebiscytu. 
Później ogłosił! pebiscył Napoleon HI, gdy 
zażądał od Francuzów uznania swego wy* 
niesienia na tron cesarski a potem odwa- 
łał się do ludności Sabaudii o zatwierdze- 
nie aneksji tej prowinch, gdy zagarnął ją 
w wojnie z Austria w 1859 r. 


wia 


Piebttcyt stał się bardzo modną formą 
rozstrzygania sprewy przynależności pań: 
stwowej różnych prowincji po wojnie 
światowej w uchwałach Kongresu Wersal- 
skiego. Zarządzono plebiscyt w Eupen I 


Maimedy, $Szlezwióu, Zaslebia Saary, w 
Prusach Wschodnich 1 Zachodnich | na 


ystąpił tu jaka 
cesji, zastrzeżony W 
nizo według prawa 
prawomocności ce- 


Górnym Śląsku. Fici 
| dodatkowy warunek 
traktacie, 


Bo 


gdyż Ż 


skiego. Członkowie N Koafed ona przepis, że prezy- sji : jakiegoś terytorium wystarcza zgoda 
cji działali na podst być rzez głosowanie ipaństwa, do którego należy to terytorium. 
kańtonów, a gdy obradowano nad spra+ ludowe złożony z urzędu. Talż głosowa: | Odróżniamy dwa rodzaje plebiscytów: 
wami, nie uwzslędnionymi w tych dyrek- |nie ludowe rozstrzyga ostatecznie w razie |1) gdy większość osiągnięta przy, głosowa- 


némi 
050 


niu decyduje o przynależn obszaru 
pleblscytowego, 2) gdy wynik głosowania 
ma być tylko jedną ze wskazówek dla za- 
decydowania © przynależności obszaru 
plebiscytowego, który może być przyzna- 
twu lub też może ulec po” 
ginieresowane nań 


telo się wor: 19231, w-kontkret- 


izielosl 


ry na 
został 


g A," 


między Polskę i Niemcy, 
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TYGOBNIK DEMOKRATYCZNY 


DZIAŁALNOŚĆ STRONNICTWA DEM 


UMM WMOTMNOM 
Co piszą inni o Stronnictwie Demokratycznym ? 


at a] 


t 


: 
c 


zimiełrz 
Na lamach „Dziennika Łódzkie-| Qb, Gallas pochodzi z rodziny 
go, many publieysta Kazńtmierz| urzędniczej, Do gimnazjum  uczęsz- 
Giżyński zamieścił wywiad z prezel czał w Tarnowie. gdzie kolegował ze| 
sem Stronnictwa Demokratycznego! Stefanem Jaraczem. z Kukielem, póź- | 
w Łodzi, ob. Kazimierzem Gallasem| WEJSZYIM generaiem i historykiem. | 
o aktualnych zagadnieniach dnia. Noe zc MBA wyka pz AE 
3 zr Pęd 4 t acy Meczne ak % 
kiss ży a SACZ Z| wiek tainei organizacji społeczno- 
3 zmianą zaxończenia tego ar-| niepokiległościowej „Promienistych". 
tykuju, Po ukończeniu gimnazium uczęsz- 
cza na Uniwersytet Jagielloński- w | 
Krakowie. W roku 1909 wyieżdża naj 
rodzinny Śląsk Cieszyński, i 
obejmuje stanowisko sekretarza 
Tow. „Sila“. Było to stowarzysze 
oświatowe młodzieży robotniczej, 
Posiadało ono kilkadziesiat kół i roz-| 
wiiało żywą działalność. Kazimierz | 
Gallas fest wówczas 24-letnim mło- 
dzieńcem, pelnym energii, 
Na Śląsku Cieszyńskim przebywa 
aż do chwili zajecia Bogumina przez 
Czechów. Jest kierownikiem Kasy 


mówi 
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5 g 4 = gad- 
kratyczny, a potem Stronnictwo De-| politycznych, Za takie prez. Gallas| Rozmowa przechodzi na zagad 
mokratyczne, Od 1-go września 1939] uważa: sprawę wyborów, zagad- 


roku obejmuje przewodnictwo Zarz: 
Wói. Str, Dem.. na którym to stano- 
wisku pozostaje dotychczas. 

Jkapacja przerzedza szeregi Stron- 
nictwa Demokratycznego. Giną tacy 
wybitni działacze iak Salusiński, dr. 
Więckowski, dr. Urbach. mgr, Wer” 
nic. Jednak praca w konspiracji nie 
ustaje. W lipcu 1944 r. Str. Dem. 
wchodzi do- komitetu porozumiewaw- 
czego stronnictw demokratycznych, 
w którym sa poza tym PPR, PPS 
i SL. 

Prezes Gallas 3-go marca ub. roku 
wybrany zostaje wiceprezydentem 
mł Łodzi. 


spadkobierca Tow. 
liemokratycznene 
Rozmowa moja z prez. Gallasem 


nienie aprowizacji, oraz zaludnie- 
nia i zagospodarowania Ziem Od- 
zyskanych. 

Aby pomyślnie rozwiązać 
dwie ostatnie sprawy, trzeba im 
poświęcić całą energię, wszystkie 
siły I zasoby, jakimi rozporządza- 
my. Z drugiej strony musimy prze- 
prowadzić wybory_i to możliwie 
szybko. Przytem wybory powinny 
tię odbyć w jakichś normalnych 
warunkach bezpieczeństwa; głosu- 
jacych władze powinny zabezpie- 
czyć przed terrorem band, które 
jak sam pan z pewnością przyzna, 
aiezawodnie zechcą groźbami, lub 
w inny sposób wpłynąć na wynik 


nienia ordynacji wyborczej. 

-— Stronnictwo nasze — mówi 
prez. Gallas — w opracowaniu 
ordynacji wyborczej bierze czynny 
udział Przewodniczącym Komisji, 


| opracowującej projekt ordynacji 


jest przedstawiciel naszego stron- 
nictwa, łodzianin, dr Barcikowski, 
a do współpracy powołany został 
prof. Langrod z Krakowa, który 
jest twórcą programu Str. Demo- 
kratycznego przed wojną i obec- 
nie. Niezależnie od tego powoła- 
liśmy wewnątrz partyjną trzyoso- 
bową Komisję dla opracowania 
naszego własnego projektu ordy- 
nacji wyborczej. 

Poruszam drugą sprawę — spra- 


schodzi na tory polityczne. Zapy- 
tuję, z jakich warstw społecznych 
pochodzą członkowie Str. Demo- 
kratycznego. 

+ Naszą bazą są pracownicy 
umysłowi, bardzo poważny odse- 
tek stanowią warstwy średnie 
kupcy, wolne zawody, -rzemieślni- 
cy; ostatnio zgłaszają się na człon- 
ków także i robotnicy, 

— Korzenie nasze sięgają głębo- 
ko w przeszłość — z odcieniem 
dumy w głosie mówi dalej prez. 


Chorych w Bozutminie. W listopa- 
dzie i918 r. bierze czynny udział w 
akcji niepodległościowei. Należy do 
Sląskiei Rady Narodowei. Jest czyn- 
nym socjalista, członkiem Komitetu 

Obwodowego PPS Śląska, 

3 nod z, 
Ćwierć wieku pracy 

9 A s 

dia Łodzi 
Z Łodzia prez. Gallas związany 
jest od 26 lat. Przybywa do naszego 
miasta jako delegat Min. i Op. Spo- 
Wiceprezydent m. Łodzi, poseł| ecznei z misją zorganizowania tu 

prozy zin p Kasy Chorych. 


Kazimierz Gallas Od r. 1923 prez. Gallas jest pra- 


wę aprowizacji. 

-- Tu nie mogę powiedzieć nie 
nowego nad prawdę, że isalomon 
z pustego nie naleje — mówi prez. 


słosowania. Jesteśmy zwolennika- 
mil wspólnego bloku wyborczego, 
bo pozwoli on uniknąć niebez- 
piecznego dla sytuacji gospodar- 
czej i międzynarodowej państwa 
zognienia stosunków w kraju. 

— A żądania PSL? 

- Żądania PSL były nieuzasad- 
atene. Polska w nowych granicach 
przestała być krajem rolniczym, 
lecz jest krajem przemysłowo-rol- 
niczym. 


Magazyny trzeba uzupełnić a 
koniecznym warunkiem jest nie 
tylko wypełnienie świadczeń rze- 
czowych przez wieś, ale w poważ- 
nej mierze pomoc której mamy 
prawo domegać się od zagranicy, 
jako sojusznik najbardziej ofiar- 


"7 Toi +13 . z 4 - + 
prezes Zarządu Wojew, Str. Dem.| cownikiem miejskim, mia więc już za 


Prezes Zarzadu Wojewódzkiego | soba prawie ćwierć wieku pracy dla 
Stronnictwa Demokratycznego ob. | miasta. 
Kazimierz Gallas iest typowym| Żywa natura i entuziastyczne uspo- 


przedstawicielem inteligenci: pracu” | sobienie każa mu brać czyny udział 
jącej. Pochodzi ze Śląska. a walce|w życiu społecznym. Dawny sekre“ 
o polskość tei ziemi poświęcił lata |tarz śląskiej „Sily“ pracuje w łódz- 
młodości i wieku doirzałego. Obec-ikim TUR-e i w RTPD 

nie, mimo, że dobiegł sześćdziesiątki,j Wraz z darem Wieckowskim (nie- 


Gallas, — Jesteśmy w prostej linii 
spadkobiercami Towarzystwa De- 
mokratycznego. 


Sarzwy najważniejsze 
Rozmowa toczy się, rzecz zrozu- 
miała, wokół najbardziej aktual- 


— Wysunięcie przez PPS projek- 
lu referendum ludowego zmienia 
naszą sytuację wewnętrzno-poli- 
tyczną. Zagadnienia personalne, 
rozdział mandatów itd. schodzą na 
dalszy plan. Punkt ciężkości życia 
politycznego przesuwa się na za 


ny i najdłużej niszczony. 

W tej sytuacji nabiera wagi sto- 
jąca przed nami akcja siewów, aby 
w roku przyszłym nie brakło chle- 
ba. 


Wywiad przeprowadził 


zachował młodzieńcza żywość. 


Lebrania, 


Kalendoerz 
W lokalu 


Stronnictwa _ Demokratycznego | 
przy ul. Piotrkowskiej 89, odbędą się kolejno 


yi 
z 
4 


t 
nN 


a 


Errem S 


żyjącym iuż) montuje 


 10ZWÓ 
yk zebrań 


We środę 24 bm. 
miejskich, 


zebranie pracowników 


następujące zebrania : We czwartek 25 bm. wieczór dyskusyjny 
i członków Stronnictwa. 
Początek zebrań ð godz, 18 (punktualnie):| W piątek, 26 kwietnia rb. zebranie nauczy- 
[e 
cieli. 


W środę 17 bm, zebranie urzędników Urzę- | 
du Wojówódzkiego. | 

We wtorek 23 kwietnia zebranie pracow- 
ników Kolei Państw. Dyrekcji Łódzkiej, 


„ W niedzielę 7 bm. o godz. 15 odbyło 
się w sali Stronnictwa Demokratyczne- 
go Dzielnicy Północ — uroczysta Akade! 
mia z okazji rocznicy otwarcia świetli- 
cy, oraz Roku Kościuszkowskiego. 

Akademię zorganizował Zarząd Str. | 
Demokratycznego Dzielnicy Północ zl 
prezesem ob, Mertynem na czele. 

Na uroczystość przybyli witani serde- 
cznie przez licznie zebranych uczestni- 
ków rekrutujących się z mieszkańców 
robotniczej dzielnicy Łodzi przedstawi- 
cieli centralnych władz Stronnictwa, wi 
ceprezydent KRN Wacław Barcikowski 
wicemin. dr Chajn, prezes organizacji 
Łódzkiej Str. Dem. wiceprez. Mut poseł, 
Kazimierz Galas į inni. 

Przybyli również przedstawicie in- 
nych kół, jak Koła Śródmieście (z ob.| 
Szczepaniakiem i Hołowaczową na cze| 
le), koła kupców (z ob. Pujdakiem na| 
czele), Koła Południe i in. 

Uroczystość zagaił ob. Mertyn, wita- 
jąc przedstawicieli władz Stronnictwa 
i licznie zebranych gości. 

Ob. Mertyn*rzucił krótki szkic histo- 
ryczny, obrazujący dzieje Narodu Pol- 
skiego od rozbiorów do chwili obecnej. 
Podkreślił nieugięta postawę Polaków) 
wobec prowadzonej z całą bezwzględ- 
nością i okrucieństwem akcji germani- | 
zacyjnej. 

„Wielu z nas nie doczekało Niepodle- | 
głości, a ci co przeżyli muszą prowadzić 


W sobotę 27 bm, zebranie bankowców. 
W poniedziałek 29 bm. zebranie kupców, 
We wtorek 30 kwietnia rb. zebranie rzemie- 


|ślników, 


Uroczysia akademia w Kole Łódź — P 


a 
GZECE 

do świetności, poczętą w krwi nową rze 
czywistość polską. „Stronnictwo Demo- 
kratyczne — zakończył prelegent 
stanęło jedno z pierwszych do odbudo- 
wy. Nie potrzebujemy wyróżnienia, ale 
żądamy uznania równości partnera, któ 


4 
k 


À 


ry bierze odpowiedzialność za dobro 
kraju“ 
Następnie przemówienie okolicznoś- 


ciowe wygłosił wiceprezydent poseł Ka- 
zimierz Gallas, 

Po odśpiewaniu Hymnu Państwowe- 
go zabrali głos — wiceprezydent Barci- 
kowski — nawiązując do idei i celów 

tronnictwa Demokratycznego i wice- 
min. dr. Chajn, podkreślając znaczenie 
północnej dzielnicy m. Łodzi, pozycję| 
jaką zajmuje w planie odbudowy Łodzi 
jako najbardziej zniszczona dzielnica 
miasta oraz zadanie jakie na tej płasz-| 
czyźnie ma-do spełnienia „Koło Północ| 
Str, Demokratycznego. 


Po przemówieniach pierwszą część 
Akademii wypełniły występy artystycz| 
ne na które złożyły się popisy chóru 
(dwie piosenki „Wisła” i „Krakowiak ''), | 
koncert — solo skrzypce ob. Filipczyń- | 


ski i fortepian ob Kowalik, który wyko-| 
nał szereg utworów Szopena; deklama-| 


cje, w wykonaniu ob. Esinger („Chłop 

skie serce”) i ob. Drzewin („Byli i Bę- 
dą“). Z wielkim aplauzem widown! 
spotkały się dwa barwne i świętnie skom| 


Klub Demo-| nych i najpilniejszych zagadnień 
SPT ZW e aa ea a d 


[two ma jasno wytyczoną droge dla 


gadnienia istotne, 


d6 ol. 


om. W całym kraj 


Kazimierz Giżyński, 


¥ 


a 
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w 


ponowane żywe obrazy „Stany“ i „Przy| czył ob, Boniecki, 


sigga“. 

Drugą część programu: otworzył prze 
mówieniem starosta Łódź Północ. mgr: 
Kazimierz Boniecki, szkicując chronolo- 


giczny przebieg prac koła Stronnictwa. 


Demokratycznego Dzielnicy Północ na 
tle życia społecznego i gospodarczego 
Bałut od chwili wyzwolenia: 

„Zbratanie wszystkich istniejących 
warstw społeczeństwa jest naszym 
lem. Nie chcemy oderwanych sojuszów 


robotnika z chłopem, czy inteligenta z|wadził Instruktor 
związku | ob. Dąbrowski. 


robotnikiem, Chcemy silnego 
wszystkich warstw w dziele odbudowy 


ce-. 


Na stronę artystyczną drugiej części 
Akademii złożyły się występy chóru, 
deklamacja pt, „Statek“ w wykonaniu 
ob. Kuźnickiej oraz balet młodocianych 
tancerek będący „śwoździem” programu 
części artystycznej, Tańce w wykonaniu 
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Zebranie informacyjno-orgrnizacyjne Kela 
kolejarzy: Sironniciwa Demokrutycznego 


W dniu 9 b. m. pod przewodnictwem na-' 
czelnika Łódzkiej Okręgowej Dyrekcji Kolei 
Państwowych ob. Bolesława Zawiszy odbyło 
się zebranie informacyjno-organizacyjne Koła 
Kolejarzy Stronnictwa Demokratycznego, na 
którym oprócz członków i sympatyków Stron- 
nictwa byli obecni — sekretarz Komitetu Wo- 


jewódzkiego mgr. Zagórski i ob. Ryszard 
Świątkowski. 
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Zobrazowano prace i zadania Stronnictwa 
emokratycznego poruszając zagadnienia 
związane z Tezami Programowymi Stronnic- 
twa, oraz rolę jego w spoleczeństwie i pań- 
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szeregach Stronnictwa grupują się rze- 
teln} demokraci — postępowcy bez względu 
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sja wyjaśmła wiele spraw i przyczyniła się 
do zawiązania Koła. Następnie odbyły się wy 
bory władz Kota, którego przewodniczącym 
został wybrany naczelnik Zawisza, sekreta- 
rzem zaś inż. Czarnomski. 


Usprawnienie transportu, ruchu pasażerskie- 
go i rozbudowa kolejnictwa jest jedna z do- 
minujących pozycji w dziele odbudowy kraju. 
W tym celu koniecznym jest uświadomienie 
społeczne i zdemokratyzowanie personelu ko- 
lejowego co doprowadzi do uaktywnienia pra- 
cy w tej dziedzinie i osiągnięcia stałych wyni- 
ków. Zadanie powyższe stoi przed organiza- 
cjami społecznymi, a przed wszystkim przed 
Stronnictwem Demokratycznym, które najgłe: 
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Stronnictwo Demokr atyczne w Gdańsku za- 
łożone zostało z inicjatywy czołówki, partyj- 
nej działaczów Stronnictwa. Demokratycznego 
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cych się moralnym poparciem wiceprezyden= grożą kary śmierci nie lękając się terroru 
ta Gdańska, inż. Czernego Władysława, kstlerowskieco przechowywał członek Stron= | g 

Czołówka ta przybyła do Gdańska spad |sięewa Nemokratyczneżo. śp. Jan. Kirstein, 
Warszawy w kwietniu i zaraz zabrała się do który wkrótce po tej uroczystości pracowite 


roboty. Wyszukano lokal na siedz bę Stron= 
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a wśród nic h inż Brzostowski Wtadyataw, lgo kac te przejął zarząd Strohu'ctwa De- 
Skonieczny Stan sław, Sochacki Feliks j red. | mokratycznego w Gdańsku na czels z ab. Ri 
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W pierwszym okresie na ruinach Gdańska toczyły się na wysokim poziomie i roznie” 
przeważały ręcznie malowane plakaty Stron- ely taką siłę dynamiczną, że dziś Stronni- 
nictwa Demokratycznego. Pojawienie sę dru|qrwo Demokratyczne po: ada owe Koła nie 
kowanego afisza bylo olbrzymim osiągnię” |rylko w ośrodkach powiatowych, ale także 


ciem technik; propagandowej. Archiwum te- 
go odcinka pracy będzie ciekawym przyczyn 
kiem do dziejów inicjatywy polskiej w Ćdań- 
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Celem odzyskania dla polskości gdańsżczan |; | 
którzy wskutek szalejącego terroru hitlerow= 
skiego pozbawieni zostal: łączności z kultu- 
rą polską, zorganizowane pierwsze w Gdań- 
sku kursy języka polskiego. W zakresie pra- 
oy kulturalno-oświatowej powoła ano do życia 
kursy języków rosyjskiego i ang lelskiego, Z 
których korzys stało kilkaset osób. Także Stron 
nictwo Demokfatyczne było pierwsze, które 
zorganizowało dla Polaków w Gdańsku roz- 
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należy, że Koło Str: Dem, w|łecznych na wybrzeżu oł Józef Skwarek, je” 
pozostaje w ścisłym kontakcie z|den ze współtwórców Stronnictw a Demokra= 
ją naszą Gdyni, na czele której sierpniu 1944 r. 

z najruchiiwszych działaczy spor Z. Wójtowicz, 


Sironnictwo Demokratyczne nu Pomorzu 
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Stronnictwa Demokratycznego w Chełm| vezes Komitetu Miejskiego Stronni. 
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wszymi członkami zarządu dyr. Sadze Referat polityczny wygłosił ob. dr 
wiczem Stanisławem, kupcem Bzuka!- Cieślak, prezes Komit iu Okręgowe 
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Stronnictwa Demokratycznego | brzmi następująco: 


silny liczebnie na swym terenie| Zebrani na wiecu zorganizowanym 
rozborzad skromhym, lecz na| PEZEZ Stronnictwo Demokratyczne w 
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Polsce w rękach prywatnych, odpowiedź nie| nienia w poszczególnych zàl rzucają inie biorąc, przemysł prywatny zatrud- cyfry 
jest bynaj nniej łaty W wielu dziedzinach | ciekawe światło na udział zemysłu pry-|nią 72 procent robotników, pracujących w| 
życia nie dysponujemy jeszcze dokładnym |watnego w życiu gospo m Per- |zakłedach przemysłu Ten stosunek  procen- |; Liczba warsztató 
i absolutnie pewnym materiałem statystycz- | sonel wymie mionych pów licóY :- | towy wzrósł: pliwie na korzyść prze- kadeci $ żę ky 
nym. W przer i miośle nakreślenie |mysłu miejscowego był ` 131 grudnia mysłu pryv ego, gdyby statystyka, z któs| ya że 
ścisłego obrazu komplikuje fakt, że mamy|ub. roku nast tępujący: w ach „prywat- |rej ) y, obejmowała rzeczywiście| 009 5 ia. 
jeszcze sporo takich przedsiębiorstw prywat |nych 60.163 osob w )AistWwo= placówki przemysłu prywatnego. pr pada zd F ce 
nych, których właściciele nie rejestrują ich |wych (w dniu 1 marca b I Spośród i y Alp AE" trz adzy posiada woj. 
celowó, a ponadto nowe placówki weiąż je- | placów elk prywa atnych najlic personel] STO TYSIE_CY PRYWATNYCH ZARŁA- (14.29): a Lea AWA 
szcze powstają jak grzyby po deszczt miały zakłady branży metalowej (10.302), | DÓW RZEMIEŚLNICZYCH Białostockie z si So ach pry- 
Fawne wskazówki co do ilości prywatnych epnie,, budowlanej Peri ają z | Aby wiopemiić, w obraz, świadczący aż Sap | > > 
przedsiębiorstw przemysłowych dają wy! A ODĘ GW za róży pz st i R Ę PREY J|: padło koci e inicjatywa prywatna 
zy, posiadane przez Departament Przemy kursor aD ss w SEH aj wie- |nię Wa W Pol LEA ier popierana BY 
Miejscowego, oraz Izby Przemysłowo-Han- | °. ków skupia branże włókiennicza z państwo i ;d, ale że obejmuje ogrom 4 i mL - 
dlowe. Woójewódzkię Dyrekcję Przemysłu a "RAAL lu Teby RIZENS 
Miejscowego obejmują wprawdzie również słowo = się konferencja 
|Grzeę 4 prywatnego z 


mniejsze zak 


tady państwowe, lub. znajdujące 
się pod zarządem panı stwa, ale większość 
podległych im zakt to placówki prywat- 


ne o znaczepiu lo salnym. 


85 PROCENT ZAKŁADÓW W BĘ 
PRYWATNYCH 
Według danych 


KACH 


Izb matę - handlo- 


wych w dniu 381 grudnia ub, było zareje -| 
strowanych w Polsce 0.849 Epu mych za-| 
kładów przemysłowych, podległych Woje- 
wódzkim Dyrekcjori Przemysłu Mie ejscowe- 
gó. Poza tym dyrekcje taczają opiekę 
i nadzór nad 1.222 zakładami puństwowyrmni 
o znaczeniu lo j Z liczb 1 widać 
jasno, że 285 placówek 5 
wych nie b zakładami kh 

znajduje się w rękach prywatnych właści” 
cicli, a nie w rękach państwa. 

Miasto Warszawa i wojew. warszawskiej 
liczyły w dniu 31 grudnia 1.39% prywatnych | 
zakładów przemysłowych, wojew. poznań | 
skie 1.292, wojew. kisłeckie 978, lubelskie| 
881, rzeszowskie 760, łódzkie wraz z miastom | 
Łodzią 406, krakowskie 436, pomorskie 337, 
Sasko ~ dabrówskie 157, gdańskie 130, bla- 


ckie 4 


łosto okręg mazurski - warmiński 27, 
Pomorze Zachodnia 12. ZeDolnego Śląskn| 
brak danych. Nie ulega watpliwości, %e Hez- 
by, dotyczace ziem odzyskanych, obejmują 
tylko część zakładów, te mianowicie, które 
zarejestrowały się natychmiast po zorzanizo- 
waniu. 


Falera! 
Nojwiekszemiasta w Polsce|; 
Według przeprowadzonego przed miesi ;qeem | y 
spisn ludności największe miasta nasze mają | 
następującą lic zbe ludności (w nawiasach zalud- 
wienie z roku 1839): 


Łódź 497 000 (672 000) 
Warszawa 477000 {$ 26% 000) 
Kraków 299.000 259 000) 
Poznań 268 000 (272 000) 


134 000 
128 000 


(141 000) 
[134 000) 


Bydgoszcz 
Ratowice 


Chorzów 103 000 (110 000) 
Gzeęstochowa 101.000 009) 
Lubfin 99.060 (122 000) 
Gdynia 78.000 (120 000) 
Sosnowiec 48 000 (1380 0064 


Wrocław liczy obecnie | 


wise 


Z miast Nowej Polski, 
168 000, Gdańsk 118 000, 96 000, Bytom 
93.000, Szezecin 74 000, liczby te jednak ulegną 
zmianie po wysiedleniu ludności niemieckiej, 


gorz Timoliejew 


Wiersze 
Tajny drukar 


Idzie słowo po ws 


rp 
[ee] 


siach 1 miastach, 
wolne Słowo, co ika 1 karmi, 
bo jak żołnierz stoi przy kasztach 


tajny drukarz podziemnej armii. 


Sä na świecie wieeóykę słowa, 


ciche słowa czule pieszczor 


i są — którę trzeba ładować 
ak, 


ex 


jak karabin ołowiem czcio 


Wszystkie siły do rąk nagarnij! 


nie ma ciszy, nie ma wytchnienia, 
bo kołyszą się cianie czarne 


rozpinane w kratach więzienia, 


|bo rozlega się skrzyp ssuibienie, 


czad pożarów nawiewa oknem.. 
opadaja liście jesieni 
jak powieki od płaczu mokre. 


Ale musisz klęskom podołać, 


musisz stanąć do walki świętej! 


I! daleko daleko woła 


tajny drukarz nad kasztą zśięty. 
Noc. I półtnrok pokój zalega, 
Szept zabitych rozżarza katy: 
trzeba iść, trzeba bieć w szersgach 


i podpałać serca jak ionty 


Ile gniewu w piersiach narasta, 
ile słów buntowniczych hardych — 
tyle mocy kladzje się w kasztach 


wybuchając ogniem petardy. 


I jak az ztandar odbita karta 
wyprowadza naród z popiOJÓW. 


Błyska świt. Płonie ka 


szi 


sztą otwarta, 


Stygnie krew przetopiona w ołów, 


Tezy programowe Sironnidwa demokratycznego 


Frocu źródłem hogaciwa 


v 

Ustrój demokratyczny wiąże się n 
dziej ściśle z głęboką zmnianą w trak 
niu pracy. Jesteśmy w toku dakoriyw 
tych przeobrażeń, których celem fest wę 
na realizacja naczelnej zasady, jak ją ul: | 
muje rozdział VII Tez zogromowych 
Stronnictwa Demokratycznego: 

„Praca, jako żródło bagactwa narodu, 
winna być miernijiem w podziale docho- 
du społecznego, naczelnym obowiązkiem 
i prawem obywatela oraz tytułem moral- 
nym do udziału w żyćju ZIE 


ajb 


ow Sni 
van 


Realizacja tych zasad wiaże się nierozer: 
walnie z przekreśleniem gba) go stanu 
rzeczy, który lapidarnie określało powie 
dzenie: „praca jest przekleństwem bied- 
nych". 

„Stronnictwo Demokratyczne dąży do 


najszerszego zabezpieczenia 1 urzeczywist: 
nienia praw świata pracy” — stwierdzają 
dalej Tezy. 
To daż 


leż ma na, roiu właśnie 
pracy stygu Sir y 


Kleństwa. Z prz 
zała się wegełacja, pozwalająca fedwie u- 
trzymać się przy życiu pracującómu I jego 
rodzinie, wiązał się ustawiczny lęk przed | 


ęcie Z | 


sca wia: | 


seni 


| dnocześ nie obo 


widmem bezrobocia. Wiązały sle z nią też 


"| warunki pracy, które zmieniała na „ludz- 


|kie" uporczywa walka ludzi pracy, związ- 
|ków zawodowych i robotniczych partyj 
politycznych. Zdobycze te były poważne, 
nie są one jednak pelne, to też Tezy wy- 
suwają slusznie: 

„W szczególności domaga się (Stronnier 
two Demokratyczne) rzeczywistej ochrony 
warunków pracy i płacy oraz ustawowego 
zabezpieczenia pracownikom fizycznym I 
umysłowym prawa do współudziału w 
kontroli nad pere 

Inny stosunek do pracy, Inna pozycja ro 
botnika I pr wnika ne akłada na niego je 
ywiązku, nie tylko daje u 
prawnienia. Do tych obowiązków należy 
dbnłość o interes przedsiębiorstwa. To też 
współudział w kontroli musi być równo- 
znaczny ze współudziałem w odpowie- 
dzialności za wyniki pracy przedsiębiar- 


aco» 


stwa. 


Tezy wyliczają dalej: 


Robotnik winien niieć zapewniony nie” 
graniczony dostęp do ki nicżych sta: 


nowisk w zakładach pracy, stosownie do 


<conspiracji 
Maiy kolporter 


Na zakręcie grały trmawaje. 

Jak konduktor wołałaś „jedźmy*. 
Każdy dzień jakby wzięty z bajek 
błyskał jasno na mieęjskiaj jezdni. 


Ojciec ręce trudził i xżymał. 
Co tu robić z urwisem synem? 
A czas szedł, Sypała się zima 
jakby siwe włosy matczyne. 


Ps 
T 


Wiatr kołował ciasnym podwórzem, 
brudne dymy jak szmaty wieszał,,. 
Podnosiłaś oczy ku ś$órze, 

jakby anioł do Ciebio 


ak 


śpieszył, 


Ale w mieście nie było cudów, — 
Pył fabryczny szarości nawial, 
bo jeżeli wyrosłeś z trudu — 

n Cię wcześnie na nogi stawia. 


I dzieciństwo bywa przykrótkie 
jak znoszonę ubranko w latach 
A niezawsza daja się smutkiem 
naé jasne beztroskie lata. 


Ulicami dudniiy kola, 
przewałały się czarne KIĘSKI. 
Klładł stalowe signum na czo 


wiek idący twardy i męski! 


Wałęsałeś się brukiem nieraz. 
Dzisiaj — wielkie slowa trafiły. 
Nabrzmiewałą każda litera 

jak na rękach u ojca żyły, 


Zobaczyłeś, jak skrycie tętni 
straszna walka, jak krwią nabiega 
Od kolebki byłeś pojetny, 

więc słanąłeś w jednym szeregu. 


Dawny urwis — dzisiaj rozdajesz 
wolne słówo z podziemnych drukarń, 
Każdy dzień jakby wzięty z bajel 
błyska jasno na szarym braku. 


Opa 
et 


swych uzdolnień I kwalifikacji oraz za 
pieczony był materialny i rozwój ducho- 
wy“. 

Aby te kierownicze stanowiska osiągnąć, 
trzeba nie tylko osiągnąć wiedzę fachową, 
ogarntiającą całokształt produkcji danego 
warsztatu pracy, ale fednocześnie brać ży: 
wy udzłał w pełnym jego życiu. Płlatfor- 
mą. na której robotnik może i powinien 
ogarniać całokształł zagednień zakładu, 
służą rady zakładowe, to też fal stwier- 
dzałą Tez 

E aE Demokratyczne dążyć bę- 
dzie do rozbudowania Instytucji rad za- 
kładowych jako donłosłej zdobyczy świa- 
ła pracy” 


zawodów inteligenckich nie dających 
gwarancji znośnego bytu. Wśród praco- 
wników umysłowych panuje nędza, popy- 
| chajaca słabsze jednostki do nadużyć. Kres 
temu może położyć tylko usunięcie źródeł 
zła, to też Tezy zapowiadają: 

„W słosunku do milionowej rzeszy inte- 
Mgencji pracującej $lronnictwo Demokra 
tyczne wyłęży wszystkie siły, ażeby zabez- 
pleczyć jej byt na odpowiednim poziomie 
i stworzyć ogólne warunki, umożliwiające 
[spełnienie jej roli w państwie, Szerokie 


Dzisiejsze stosunki stwarzają szczególnie 
ciężka sytuacje inteligencji pracującej. Ta | 
sytuacja może zahamować dopływ sił do 


intereso- 
feratach omia- 
planu inwestycyj= 


br Gay SOŁŁE 


starania Tzby, 
resortu pry 
otrzymanych 
m na zjeździe 


w lutyr 


Niemal równocześnie departa- 

n Minister= 

|st Zi TS, pos 

i ti j j PAP 

swymi na t at sytuacji placówek 

prywa A ATI, ich rozwoju w wà- 

runkąch nowej siwuktury gospodarczej Pol- 
siri. 

ustawy z dnia 3 stycznia 


— mó 
wpraw= 
cze licz=* 
znaczeniu 
ony sprawi, 
wł!aścicjelom 


słu w Polsce 
oówóduje 
ielkiej jes 
łowych 0 


że Pe 


o a nir ch i drob= 
ni iu za kladów 
w zainwestowa”* 
neg ans wypadnie wyraźnie na 
korzyść inicjatywy prywatnej. 
o porównanie liczby zakła- 
i państwowych przemysłu 
mieęsiącą na miesiąc licz= 
emystu stwowego tej 
na rzecz przemysłu pry” 
watnęgo. R ncja odbywa Się stále 
i nieustannię. 


EEE ARE - 1. Em 11m - 1 [WERSET N NNS 


Dziennikorski Klub Radiowy 


w Łodzi 


Polskiego Radia przy 
lziennikarzy 


ukonsty= 


zal 


TABY 


wew radiowy 


się Dzionnikarski Kinh Radiowy, do 

weszli przędsławioiełe prasy miejsoo= 

r osohach: Gumiktow ski — prezes, Chinitee 
(„Dziennik łódzki =- więoprezes, 
członkowie zarządu: Piotrowski (Polskie Ra- 
tio), Piatak (Wiest kobi, (a Wies 
Tomska („Kyrier Poptlarny") Kulczycka (PAPĄ 


sachnowską Dzie mik Ł PETRER Zalejski 


l Express" du tyGlos Robotniczy”). $ L 
Stupecki „Tygodnik Demok kralyczny”. 
: Kłub Radtówy ma za zadanie 


Dzięnmika rek 


rach 


radiem 


i nawiązanie ścisłego 


n prasą. 


rzesze świeta urzędniczego winny mieć za- 
gwaraniowaną stopę życiową. odpowiada” 


laca funkcji społecznej urzędnika | win- 
ny korzystać z należytego zabezpieczenia 
ich uprawnień przez demokratyczną prag 


|matykę służbową”. 


Obok tego: 
„Przedstawiciele 
uwagi na doniosłość 


wolnych zawodów z 
ich roli w życiu zbio- 
rowym winni korzystać z ustławiczneł 
opieki państwa, wmożliwiającej swobodne 
wykonywanie zawodu w ramach samorzą” 
du zawodow ego E 
Trzeba podnieść, 
ciążą na 


że wielkie obowiązki 
twie szczególnie wobec 
riystycznych. Nasz pisarz, ma: 


ENN 
Sh JO} 


1eCZE 


ZAWOC ar 

larz, aiai — żmuszani są ciągle do ra- 
buńnkowef gośpóda swoim talentem, do 
niszczącego Ich zdrowie I zdołności wy- 
siłku, bv utrzymać się przy życiu Praca > 
ich talentu opłacana jest żle, a za to opo* 
datkowana wysoko. Trzeba by nam pójść 


w ślady Zw..Radzieckiego, gdzie wytwo- 
rów pióra Í SYZU nie obciąża się po- 
datkami, a dla artystów czyni się wszelkie 
ułatwienia iare 

Real rcielenie w życię podobnych zžā- 
sad jest pilnym oebowią tr. Demo- 


kratycznego Í ten obowiązek, jak to wynie 
ka z Tez programowych — ono podej: 
muje, 


Str. 6 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


Towarzystwo Przyjaciół miasta 


Celem usunięcia z miasta Łodzi 
śladów zniszczenia, które poczyniła 
okupacja niemiecka oraz poprawienia 
wyglądu naszych=ulic, powstał „Ko. 
mitet Obywatelski Przyjaciół Miasta 
Łodzi — Koło Północ”. 

a Komitet Obywatelski wyłonił spośród 
siebie Komitet Wykonawczy, w skład 
którego weszli: 

Starosta, mgr Boniecki Kazimierz 
(Str. Dem.); ks. dziekan Patynowski; 
ob. Beliczyński — kier. szk. powsz. ; 
ob. Nurczyński — fabryka „Buhlego*; 
ob, Marciniak — Str. Dem.; ob. Chy- 
ży; ob. Karasiak — PPR oraz przed- 
stawiciel PPS. 

Na pierwszy ogień w akcji porząd- 
kowania miasta poszły Bałuty — naj- 
bardziej zniszezona i najuboższa zara. 
zem dzielnica Łodzi. Bałuty były zaw- 
sze „zakazanym kątem“ Łodzi, siedli- 
skiem wielkomiejskiej nędzy. Okupant 


Nu przełaj 


Proces norymberski — zabiegi 


Nieraz słyszymy głosy zniecierpliwienia 
wobec przeciągającego się procesu w No- 
rymberdze: wydaje się nam ta procedura 
zbyt drobiazgowa. Czy trzeba gromadzić 
aż taką ilość faktów, aby obciążyć oskar- 
żonych? 


Otóż niezmiernie interesującą odpo- 
wiedź na te wątpliwości a zarazem dużo 
światła na całość procedury norymberskiej 
wniósł odczyt naszego delegata w Norym- 
berdze prokuratora Jerzego Sawickiego, 
wygłoszony w Uniwersytecie Jagielloń- 
skim w Krakowie a zreferowany w „Prze- 
kroju“ przez Konstantego Grzybowskiego 
(„Problemy Norymbergi*). 


Trzeba było przełamać „kontynentalno- 
europejskie tradycje prawnicze”, które 


głosiły, że państwo nie może być przestęp- 
legalnej 


cą i że-wykonywujący rozkaz 


zamienił większą część Bałut w ghet- 


to dla ludności żydowskiej, Wskutek 
braku jakichkolwiek imwestycji, pod- 
dawane jednocześnie systematycznej 


akcji niszczenia, ulegały coraz więk. 
szej dewastacji, przemieniając się 
stopniowo w wielkie rumowisko. 

Po ucieczce Niemeów nastąpiło dal- 
sza niszczenie ocalałych budynków i 
„szaber — zorganizowany przez nie- 
uezciwe elementy, 

Obecnie z inicjatywy starosty mer, 
Bonieckiego, postanowiono przystąpić 
do akcji porządkowania Bałut. Pierw- 
szym etapem będzie uprzątnięcie gru- 
zów i śmietnisk, Oprócz uprzątania 
gruzów ekipy pracujące będą rozbiera - 
ły pozostałości murów, grożących upad- 
kiem, będą dokonywać segregacji ce- 
gły (wybieranie zdatnego do użytku 
budulca) aby można je było użyć w 
przyszłości do budowy nowych- budyn- 


TJ s 


em 


władzy nie odpowiada za treść rozkazu. 
Tezie tej przeciwstawiono, znaną z prak- 
tyki anglo-amerykańskiej, zasadę odpo- 
wiedzialności. Człowiek działający musi 
udowodnić, że nie jest winien, nie jemu 
trzeba udawadniać winę. Amerykanie mo- 
gli powołać się na zdanie pierwszego pre- 
zesa Sądu Najwyższego Marshalla (1804): 
żaden rozkaz nie może uczynić z czynu 
bezprawnego — prawa... 

Tak oto stworzono podstawy odpo- 
wiedzialności hitleryzmu: jeśli państwo 
działa zbrodniczo, odpowiada ten, kto 
działał w imieniu państwa. Nie może 
się zasłaniać tym, że działał na rozkaz, 
jeśli treść rozkazu była obiektywnie 
bezprawiem. Ale — wtedy zjawiał się 
kontrargument inny. Zbrodniarz, sie- 
siedzący dziś na ławie oskarżonych w 
Norymberdze był w zgodzie z prawem 


| 


ków, Dążeniem Komitetu jest, aby nalz gruzów Bałut, 


miejscu, gdzie dziś leża zwały gru- 
zów i Śmieci, powstały trawniki i za- 
drzewione, czyste podwórka. Pierw- 
szy etap akcji — to uporządkowanie 
Bałut, Cała dzielnica podzielona zosta- 
łą na rejony, Mieszkańcy będą uprza- 
tąć gruzu i Śmieci w pierwszym 
rzędzie swoje własne posesje, następ- 
nie pomogą przy uprzataniu sąsied.- 
nieh, Dużo pracy czeka przy budowie 
i pogłębieniu ścieków, naprawie na- 
wierzchni ulic, Z oczyszczonych w ten 
sposób rejonów powstaną nowe Ba- 
luty — zieleniec Łodzi. 


Wydatną pomoc przy tej przemianie 


7 


i 


Bałut obiecał Zarząd Miejski, który 
zobowiązał się dostarczyć Komitetowi 
niezbędne do pracy narzędzia. Poza 


tym obiecął pomoc w transporcie oraz 
pomoc techników i ogrodników miej- 
skich, Do zadrzewienia oczyszczonych 


wychowawczym 


niemieckim, z prawem swojego kraju. 
Nie tylko wypełniał rozkaz, ten rozkaz 
był zgodny z ustawą, Wtedy zaś zjawi- 
ła się odpowiedź i na ten zarzut: w 
Niemczech od roku 1933 nie było pra- 
wa, ot co Niemcy nazywały prawem 
było zorganizowanym  bezprawiem, w 
Niemczech od roku 1933 było: pustka 
prawna, Stan bez prawa — a nie mo- 
żną do takiego stanu stosować przepi- 
sy Niemiec hitlerowskich nie były pra- 
wem. 

Anglosasi wiedzą, że „ogólne zasady 
prawa i moralności nie są w szczegółach 
niezmienne, musi się je dostosowywać do 
potrzeb epoki. Ale równocześnie pamie- 
tają oni, że bez „tych ogólnych zasad każ- 
de rządy muszą się wyrodzić w dyktatu- 
TĘ st 

(Ciąg dalszy na str. 7-ej) 
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Łodzi. 


Wydział Plantacji 


ek, 


dostarezy drzew 

Komitet ma niezłomną nadzieję, że 
dążenia jego spotkają się z życzli- 
wym przyjęciem mieszkańców tej dziel 
nicy, a zwłaszcza młodzieży, 


Należy podkreślić sprawną pracę 
Komitetu, który odbył pierwsze ze- 
branie organizacyjne w dniu 1,4, br, Na 


stępne odbyło się 4 bm. i było dal- 
szym dowodem sprawności organiza- 
cyjnej — trzecie zebranie odbyło się 


dnia 9 bm, i zakończyło okres pracy 
organizacyjnej, która przechodzi obe- 
enie w stadium twórczej realizacji. Jest 
to dowodem, iż ludzie wchodzący w 
skład Komitetu kierują się rzeczywi- 
ście dobrem społecznym. 


Na ostatnim zebraniu Komitetu, na 
które przybył również prezydent Mi- 
jal, przedstawiciel Zarządu Miejskiego 
— dyr. Ginsbert, ławnik z ramienia 
Str. Demokratycznego — ob. Szymań- 
ski oraz wielu innych, postanowiono 
rozpocząć prace już z dniem 10 bm. W 
dniu tym cała młodzież szkolna wy- 
ruszyła w teren, porządkując dziedziń 
ce szkolne i najbliższą okolicę, Czyn- 
ny udział młodzieży został spowodo- 
wany przychylnym  ustosunkowaniem 
się kierowników szkół powszechnych, 
W sobotę, dnia 13 bm. w pracy po- 
rządkowania wezmą udział organiza- 
cje społeczne. 

Spodziewać się należy, że piękne za- 
mierzenia Komitetu znajdą żywy od- 
dźwięk w społeczeństwie. Wszyscy mie- 
szkańcy dzielnicy Bałuty bez względu 
na płeć i wiek oraz nołożenie społecz 
ne wezmą czynny udział w omawi2. 
nych pracach.gWynik ich zachęci nie- 
wątpliwie inne dzielnice Łodzi do ko 
rzystnego naśladownictwa, I w ten 
sposób, przy dobrej woli mieszkańców 
podniesie się ogólny stan zarówno sa- 
nitarny, jak i estetyczny naszego mia- 
sta, 


Z tygodnia na tydzień 


REWIA W 


POWRÓT DO OJCZYZNY. 
CZALNE METODY CZESKIE. POTWORY 
Z MAUTHAUSEN. WSPÓŁPRACA MO- 
CARSTW. KONFERENCJA MINISTRÓW 
SPR. ZAGR. WIELKIEJ CZWÓRKI. 


(G) Podczas dyskusji nad sprawą deporto- 
wanych, odbytej na sesji rady UNRRA w 
Atlantic City, w sprawie powrotu do Polski 
wysiedlonych rodaków naszych rzemawiał 
minster opieki społecznej Stańczyk. Wystą- 
pienie to pozostawało w związku z zarzutami, 
stawianymi z pewnych stron na terenie mię. 
dzynarodowym Polsce, jakoby nad nią zawi- 
sła „żelazna kurtyna”, 

Nie tylko nie zawieszamy żadnej kuriyny— 
powiedział mimister Stańczyk — dzielącej nas 
oñ innych krajów, ale pragniemy zawsze i 
wszędzie wzmacniać międzynarodową współ- 
pracę, 

O ile fałszywe są wszelkie wymysły o kur- 
tynie nad Polską, o tyle, niestety, prawdzi- 
wym jest fakt, że od zakończenia działań wo- 
jennych zawieszono prawdziwą żelazną kur- 
tynę, oddzielająca od polskiego społeczeństwa 
nieodłączną część naszego narodu — polskich 
deportowanych. 

Pwracający do Ojczyzny wysiedleni 
chodźcy pełni są lęku i niepokoju, 
przez odpowiednio prowadzoną 
nastrojeni nieufnie, oczekuja prześladowań, 
sądzą, że w kraju nie rządzą sami Polący, że 
nie są tu wyłącznymi gospodarzami, że szerzy 
się tu ucisk i deportacje. Min. Stańczyk uwa- 
ża, że ten mur izolacji i uprzedzeń jest w 
pierwszym rzędzie dziełem oficerów łącznikko- 
wych, którym podporządkowane jest życie 0- 
bozowe. Działalność ich wstrzymuję i utrud- 
nia repatriację, 

W związku z tymi wszystkimi faktami, 
wiadczył min. Stańczyk, rząd polski domaga 
się natychmiastowej likwidacji niepodlegaja- 


1 u- 
Zostali 


OŚ- 


cej rzadowi polskiemu misji oficerów łączni-| 


kowych, 

* 

* * 
sposobności rząd polski j ca- 
dają dowody jak najlepszej 
tencji zgodnego sąsiedz- 


Przy każdej 
ły naród polski 


kiego współżycia z narodem czeskim. Tragicz-| „Polaków“ obywateli polskich, Są to różni' przeciw władzom okupacyjnym. A miliony nie- grami, Finlandią i Włochami, 


propagandę | 


YDARZEŃ 


NIEDOPUSZ-|ne doświadczenia przeszłości, wspólnie zagra- 


cze 


żające nam zawsze niebezpieczeństwo niemiec- 
|kie, pobratymcza krew j»zgodność wielu naj- 
żywotniejszych obopólnych problemów dosta- 
jtecznie przekonywująco nakazują nam wza- 
jemną zgodę i porozumienie. Rząd polski zło- 
[żył dowód tego zrozumienia, występując z ini- 
cjatywą bezpośredniego załatwienia naszych 
zagadnień współżycia i spornych spraw na 
drodze rozmów polsko - czeskich. 

Punktem jątrzacym nasze stosunki 
sprawa Zaolzia, Czesi nie chcą zrozumieć, że 
jczasy aneksji i gwałcenia woli ludności, cza- 
sy frymarczenią ziemiami i zagamniania ob- 
jcych ludnościowo terenów ze względów „go0- 
|spodarczych'* bezpowrotnie minęły. Tylko wo- 
la ludności może decydować o jej przynależ- 
ności państwowej, 

Niestety, wieści, nadchodzące z Zaolzia 
świadczą, że szowimiam czeski nie ma zamiaru 
ustąpić. Jego zachłanność i niezdrowe apety- 
ty rozjątrzają stale i tak naprężoną sytuację. 
[W związku z „tygodniem śląskim“ w Pradze 
|uchwalono rezolucję, wysuwajacą jako mini- 
mum żądań linię Wałbrzych — Koźle. A lud- 
ność polską na Zaolziu w dalszym ciagu jest 
|przedmiotem prześladowań j ucisku. Ostatnio 
[ucisk zwiększył się jeszcze w związku z przy- 
|gotowującymi się wyborami. Czynione” są 
wszelkiego rodzaju machimacje, aby nie dopu- 
jścić Polaków do wyborów, 

Wszędzie, gdzie mieszkają Polacy — oby- 
watele polscy, stosowany jest system ucisku, 
|który ma na celu osłabić stałość przekonań 
politycznych i przygotować grumt pod czechi- 
jzację. Zdecydowanie opomni przeznaczeni sa 
|na wysiedlenie. 

W Nawsiu, koło Jabłonkowa, obywatele 
|polscy narodowości polskiej, otrzymują kary 
jza nieposiadanie paszportów polskich, a wia- 
|domą jest rzeczą, że nie każdy posiada z da- 
wnych czasów paszport, poselstwo w Pradze 
zaś jeszcze nowych paszportów nie wydaje. 
Nie przeszkadza to jednak władzom lokalnym 
z tego powodu prześladować Polaków. Polacy 
tej kategorii sa pozbawieni kart odzieżowych 
kart na buty i im. Ale jest inna kategoria 


| 


jest| 


Volksdeutsche z b. Generalnej Guberni, któ- 
rzy zbiegli tu i podali się zą Czechów. Tym 
przysługują pełne prawa obywatelskie. Nie 
muszą oni przedklądać paszportów polskich, 
otrzymują pełne przydziały, nie prześladuje 
się ich, ciesza Bię opieką władz, 


BĘ: 
Wśród .koszmarnych „fabryk Śmierci", ja- 
kich tyle miemięckie bestialstwo stworzyło 


nego wymordowania ujarzmionych narodów, 
jedno z czołowych miejse co do niesłychanych 


pliwie upiorny obóz komcentracyjny w Maut- 
hausen. Toczący się obecnie w Dąchau proces 


podczas ostatniej wojny w celu systematycz| modnej roli w układzie warunków międzyna- 


okrucieństw i ogromu ofiar zajmował niewat-| 


161 oprawców z tego piekłą niedoli i męki wy- 
|dobywa na jaw szczegóły ponure warunków, 
jakie istniały w tej katowni. Zezmania świad- 
|ków, b. więźniów, sa wprost wstrząsające, 

Jak podał prokurator amerykański, w Maut 
hausen zniszczono conajmniej półtora miliona 
|ladzi. W pobliżu Mauthausen, w miejscowości 
Hartheim pod Linzem, Niemcy wybudowali 
specjalny instytut śmierci, dokąd masowo wy- 
syłane były nieszczęsne ofiary. Instytut ten 
| wzorowany był na słynnych zakładach śmier- 
ci w Brzezince pod Oświęcimem. W piecach 
krematoryjnych masowo paleni byli Polacy, 
Żydzi, Rosjanie przede wszystkim, lecz rów- 
nież wielu przedstawicieli i innych ujarzmio- 
nych narodowości. 

W Ybbs natomiast urządzone było głośne 
„sanatorium, dokąd przewożono więźniów 
dla dokonywania na nich wiwisekcji 1 róż-| 
nych najpotworniejszych doświadczeń  „nau-| 
kowych". Z Ybbs nikt żywy nie powracał. | 
Wysyłanym tam już z góry wystawiano świa- 
dectwa śmierci, 

Więźniowie w Mauthausen traktowani byli| 
z sadystycznym okrucieństwem. Biči, głodze- 
ni, ni pracami ginęli masowo.. SS- 
mani, degeneraci, zawodowi kryminaliści, byli 
|absolutnyrai panami życią i śmierci. Znęcanie 
[sie nad więźniami, zmuszanie do najohydniej- 
szych posług, mordowanie z najbłahszego po- 
wodu lub bez powodu były na porządku dzien- 
inym. Franz Zierejs, naczelny komendant obo-| 
zu, był potworem, otoczonym zgrają zdzicza- 
Ilyeh oprawców. 

O to jeden z licznych odcinków działalno- 
ści niemieckich zbirów. Dziś Niemcy żalą się 
na swą „krzywdę“, żądają pomocy i :żywnoś- 
ci, urządzają już nawet strajki i zaburzenia. 


miedkich katów, żyje sobie na swobodzie, u- 
trzymując się dostatnio ze zrabowanego swym 
ofiarom złota i kosztowności. 


Wojna wstrząsnęła * posadami świata. Dziś 
przed ludzkością piętrzy się cały ogrom zaga- 
dnień j bolączek politycznych, społecznych o- 
raz gospodarczych. Europa, której hegemonię 
poderwała już -I wojna światowa, obecnie 
zdruzgotana i wyniszczona, zeszła do drugo- 


rodowych, Kolonie wyrażają coraz silniejszą 
wolę emancypacji i niezależności, Chwieją się 
też protektoraty oraz mamdaty, Ludy koloro- 
we już nie poddają się biernie obecnym rzą- 
dom, Szaleństwa i wzajemne rzezie rasy bia- 
łej wszędzie na świecie zatraciły jej prestiż, 
zdaje się bezpowrotnie. Indie, Indonezja, In- 
dochiny nie dadzą się już zaspokoić obietnica- 
mi. -Checa seme Tzadzić sobą. Budzi się świat 
arabski" — fermentuje w Azji. 

A tymczasem sprawa oficjalnego zawascia 
traktatów pokojowych, mie doszła jeszcze do 
definitywnych załatwień, Jest zrozumiałe, że 
w.celu opanowania warunków i stabilizacji o- 
gólnej jednym z niestrudzonych warunków 
jest zgodna współpraca wielkich mocarstw. 
Ona dopiero da trwały grunt pod wznoszący 
się gmach Organizacji Narodów  Zjednoczo- 
inych. 

Jednym z posunięć w tym kierunku stanowi 
zwołanie przez min. Byrnesa na dzień 25 kwie- 
tnia konferencji ministrów spraw zagranicz- 
mych Wielkiej Czwórki. Na porządku obrad 
znajduje się sprawa opracowania traktatów 
pokojowych oraz sprawa b. kolonii włoskiej 
Trypolitanii, co do której Związek Radziecki 
wysunął żądanie, aby mu przekazać powier- 
nietwo na tym terytorium. Źródła dyplomaty- 
czne wyrażają również nadzieję, iż różpice 
zdań wśród zastępców ministrów spraw za- 
granicmych w Londynie w sprawie traktatu 
pokojowego z Włochami, postulaty radzieckie 
w kwestii odszkodowań, sprawa Dodekaneza 
i rozwiazanie zagadnienia Krainy  Julijskiej 
będą uzgodnione stosunkowo łatwo. 

Pierwszym zadamiem konferencji czterech 
będzie ustalenie terminu konferencji pokojo- 
wej, wyznaczonej pierwotnie na 1 maja. Ter- 
min ten zostanie praYdopodobnie odroczony, 
gdyż państwa, biorące udział w konferencji 
pokojowej, muszą się przedtem dokladni za- 
poznać z przygotowanymi projektami trak- 
tatw pokojowych z Bułgarią, Rumunią, Wg- 
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z prądem i pod pra 


DOŚĆ KENNKART 


ž Minęło kilkanaście miesięcy niepodległości. 
Przy ważniejszych (nie zawsze przyjemnych 
okazjach) wciąż jeszcze urzędy lub organa| 
milicyjne wymagają od obywateli przedkłada. | 
nia dowodów osobistych. Obywatele wyma 
chują wtedy niemieckimi „Kennkartami.". 
Wśród nich dziesiątki i setka tysięcy slip 
fałszywych dokumentów z prawdzwą „wro-| 


ną”. „Lipy”” oktpacyjne i dipy” nowsze, 
pookupacyjne. 

Byłby najwyższy czas zastąpienia „Kenn- 
kart“ luiemieckich polskimi dowodami osobi- 
stymi. Pomyślano nawet o tym w Warszawie, 


Wydawane będę miejskie dowody osobiste dia 
upoważnionych do zamieszkania w mieście. 
Warto by pomyśleć i.. wykonać to także w 
Łodzi. 
Dość mamy tych „prawdziwych” czy „fal: 
szywych' Kennkart z podpisami prawdziwych 
zbirów I pieczęciami ze swastyką, 


Ci CO CZEKAJĄ 


Tragiczny jest posiew minionej wojny. Mz- 
ło jest wśród nas takich, którzy nie utracili 
nikogo ze swoich bliskich... Na polach bitew, 
w piekle obozów koncentracyjnych, na tula- 
czych szlakach. Mało jest takich, którzyby 
nie pożeznali nie opłakali kogoś  zgasłego 
przedwcześnie, 


£: 
r 

Ale możs najtragiczniejsi są ci, którzy jesz 
cze ciągle czekają — dni, miesiące, lata, któ: 
rzy daremnie ślą wezwania przez radio, ogła: 
szają poraz niewiadomo który w pismech, pt- 
kają do wót Czerwońego Krzyża.. wysyłaja 
wszelkimi możliwymi drogami listy zagranicę 
w złudnej nadziei, że może dotrą do niewia- 
domo g przebywających adresatów, Naj: 
tragiczniejs; są Gi, którzy ciągle jeszcze cze” 
piaja sie jakże kruchego cienia nadziej, że 


ra 


poe Tow Y. 


EZ g 
ds? 


ARZADZENSIE 


PREZYDENIA M ŁODZI 

dnia ó kwietnia 1946 x, 

zaopatrzenia budynków. przez 

,  rganizację oraz właściołeli 

admimiafrstotrów nieruchomości we flagi 

o barwach pańrtwowych fwli urządae-| 
nia pomocnicze, 


w sprawia 


a 


Ne podstawie art 2 1 5 rozp, Prez, R. P. 
z dnis 15 arudnia 19% r, i 


może jeszcze ten ktoś poszukiwany odezwie 
się, zllłuje napisze, 


móc nie można ani pocieszyć, ani rozwiać 
nadziej, 


domość, że nie ma go już między żyjący 
mi 


dzie jeszcze w męce daremnego oczektwami 
Tragiczny posiew wojny. 


EGOIZMY REGIONALNE 


Slask tętni kolami wagonów, wywożących 
wegiel, który słusznie byłoby nazwać -polskim 
złotem. Śląsk huczy pędem maszyn: fabrycz- 
nych, rytmem nieusianiej Wwyłężonej pracy. 
Polki hutnik, włókniarz, górnik pracwa — 
pracując, muszą jeść. Nakarmić ich, to nie 
tylko kwestia ambicji, nie-tyłko kwestią słusz: 
nej odplaty, ale poprostu konieczność pañ- 
stwowaź po prostu mus. Fundusz Aprowize- 
cyjny oraz centrale poszczegółnych 
czeń, spełniajac rolę, do której zostały powo- 
tane, zakupują w innych województwach, na 
podstawie odpowiednich 
giego rolniczo Śleska tak potrzebną mu żyw- 
ność. 

I tu zaczynają się opory. Jakis lokalny 
czynnik misrodajny” tu, inny znów ówdzie: 
nie, Nie dawać — sami mał 
niech swego podwórka pilnuje I na nim- się 


1 
no- 


zezwoleń. da 


ŻYWI. Zakazy kupowania.. wstrgty, w naen- 
szym razie traktowanie á la ubogi krewny. 


Zabawna historia możnaby nazwać te egoizmy 
regionalne, gdyby nie bidzły one słusznego 


wiele. Łatwe zarobki na szmuglu na pokąt: 
najgorsze jest”to, że ludziom tym nic po-|nym handlu, zatruty posiew użycia za wszel- 


dopóki nie przyjdzie radosna wieść, |grożącej na każdym kroku śmierci. Bohater- 
że ktoś, za kim się tak bardzo tęskni, istnieje |stwo, ale oboko niego nie mająca grame po- 
|gdzieś ma szerokim świecie, albo żałobna wia.|dłość wyzwolenie najgorszych instynktów. 


) i już czas najwyższy, abyśmy przestali obok tej 
A jesli 'wieść nie przyjdzie woale? Wów- sprowadzonej na manowce młodzieży przecho- 


>, i je 32% 
czas wialu z nich pęzez łata cnłe trwać be- [Ome Z © I 
ją. ne zajlerny śię nią, 


mocnej diom, jutro może być zapóźno. jutro 
pozostanie tylko sąd i więzienie, jako jedyna 


zjedno- |! 


o mamy. Każdy|wanego zamówiła wizytę u dr Martiniego, a 


alu w naszym robotniku Saskim, w tym naj: 
1 


0 


skim podwórku. 
MŁODZIEŻ 
Często wracając wieczorem do domu widźe 
sa ulicy taki oto miewesoły obrzzek. Młodzi 


z 


alkohol, I cały arsenał potwornych wyrażeń, 


hmki. I zupelne niekreępowanie się obecnością 
przechodzacych kobiet. Zwrócenie takiemu 
„ył ` 
5i 


okosowi uwagi — to pewne narażenie się 


na obelgi. 


galszym krewnym na naszym wspólnym pol czaszka 


możę czternastoletni chłopcy, zataczający się | wie. 
papierosami w zębach. O kilka kroków czuć |ty na ręke branzolete złota. | 
| 


wyzwisk, ohydnych, rynsztokowych określeń, | mstala RAT : i 7 
których nie powstydziliby się stali bywalcy ja'|nia były niezmiernie utrudnione, gdyż śladów 


kiejś najostateczniejszego rzędu portowej spe- innych 


Zapewne wojna, demoralizacja —tlumaczą 


ką cenę, zlekceważenie wszystkiego w obliczu | 


To wszystko prawda, rzetelna prawda, ale 


jeśli me podamy jej po- 


radę. A 
Za mało nas doprawdy pozostało na to, 
ażeby pozwolić na marnowanie się 'doszczętne 
części nasęego młodego pokolenia. 
* 
+k 


OTO JASKRAWY PRZYKŁAD 


Bezprzykładna zbrodnia popelniona na $: p. 
dr Romanie Martinim, prokurałorze Sadu Spe 
cjalnego Karnego w Krakowie, poruszyła ca- 


z 


J: 


stkie Sady Krakowskie i koledzy Zmarł 
lego prokuratora — wytężyły wszelkie siły, | 
aby ująć moaredrców. 

Są to 17-letnia uczenica szkoły dramałycz- 
nej Jolanta Słanianka, oraz 20-letni maturzy- 
sta. Stanisław Wróblewski. 

Jolanta Slapianka jako znajoma zamordo- 


wraz z nia przyszedł Wróblewski. Ona to god: 
smela mordercy plan morderstwa i rabunku. 
W czasie rozmowy Wróblewski ciężkim klu- 
czem. instalatorskim, którego rękajeść owinął 
szmatą aby żelazo nie wydawało, dźwięku 
uderzył ofiarę w głowę. Pod uderzeniem pękła 
dr Martmi — ppmimo, że by! sib 
nym ezłowiekiem — stracił przytomność i nie 
móg! sie bronić. Wróblewski aastępnie zakne- 
blował usta ufierze, zadajac jeszcze kilkana 
ście ran śmiertelnych nożem. 

Następnie moredrcy zabrali garderobę, obit- 
bieliznę oraz pierścionek, zegarek zło= 


Na miejscu zbrodni pozostał jedynie klucz 
torski — narzędzie zbrodni. Dochodze= 


zbrodniarze nie pozostawili: 

lak to już wspomnieliśmy — współna akcja 
redziów i prokuratorów, Komendy Miasta M. 
O. prowadzona bez przerwy w dzień i w no 
cy wydała tak szybkie i pozytywne rezultaty. 


sce wczorajszej samochwainej samowy- 
starczalności,” | 

Skąd taka zmiana? — „Została zbu-| 
rzona pewna ścianką między nami.. któ 
ra odzielała nas od Francji”. | 


wach państwowych (Dz, U. R P. Nr 2/39] 
toku, póz, 8), art. 27 p. 1 i art, 31 p. $ z 
rozp, Prez. R, P. ż dnia 19 stycznin 1928 r, H LP) zoom p RY m LA 
ö izacjł i rakresio działania władz Gi CZES TELE CUSE 
administracji ogólnej (Dz U, RPP Nr (Dokończenie ze str. (-8j) 
80/36 r. poz, 555) oraz art. 8 p, 1 przepisów, : 
WBIOW jących kodeks karny i prawo Wina jest niewątpliwa. Póco tyle | 
o wykroczeniach (Dz: U, R. P, Nr 60/58 r, miesięcy na udowadnianie faktów, któ- 
poz 575) zarządzam 60 nastapuje: re są wszystkim znane? I w tym także 

$1 włsdze urzę instytucję oraz za: punkcie prokurator Sawicki dał odpo- 
kłody publiczno-prawne i prywaino-prawjj wiedź —  przekonywującą. ‘Proces, 

ce spoleczne oraz właścicielsj przeprowadzony „fair“, talk jak jest 


trzyć swe hudynk: w 8 znosmalizowacj 
ne flagi biało-czerwone e dwóch równo t 
leglvch pasach równaj srarokości, z któ-B 


rych górny winien byś biały, dolny ześją 
czerwony. barwy cvnobru, flaga winnaj 
mieć rozmiary I mx m i być osadzonań 
na drzewcu pomalowanym na kolor czerj 
wony i zakończonym u góry gałką kolo-j] 
TU złotego. í 


1 


52, władze 1 urzędy państwowe i sa-i 
morzędowe, instytucje i zakłady publicz: 
no-prawne i prywałńo-brawna tudzież or- 


ganizącje społaczne winny nadlo zaopa- 
trzyć się w dekoracyjne flagi podłużn 
piało-czerwone z pssami równej szeroko- 


ści, szerokość flag winna wynosić 1 m 
długość zaś odpowiadać wysokości bu 


dynku, na którym będą ons umiaszozanej 
końce ich winny być zaopatrzone w dru-f 
ty ala usztywnienia ich oraz pętlę służą- 
ce do umocowania, 

$ 3, dla umocowania podłużnych flag 
dekoracyjnych na frontonach budynków, 
winny być na nich względnia ma da 
chach umieszczone odpowiednie urządze-j 
nia pomocnicze w wypadku gdy na to za-j 


zwalają warunki terenowe należy mstawić 
przed budynkami specjalne maszty. d 


wywiesząnią ilag, 


§ 4. flagi winny być należycie utrzy- 
mane; nie wolno takowych wywieszać wi 
stanie brudnym 1 uszkodzonym. 

$ 5, winni niezasłosowania się do obo- 


wiązku nałożonego w $ 1 niniejszego 2a- 
tzudzenia ulegna w drodze administracyi: 
nej karze aręsztu do miesiąca lub grzyw- 
nia do 10,000 zł. 

5%, niniejsze wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia przy crym win-g 
no być wykonane w nieprzekraczelnynj 
terminie do nis 25 kwietnia 1946 T, A 

PREZYDENT M. ŁODZIĄ 
(=) Kaimion Mija i 


zarzedzenie 


torzy nieruchomości winni zaj 


Trzeciej Rzeszy, pozbawia ich wszel- 
kich cech bohaterstwa. W grubych to- 
mach protokółów rozpraw pozostanę 
Goering i Keitel Streicher i Franki 
Rosenberg nie tylko jako zbrodniarze, 
Pozostaną przede wszystkim jako lu- 
dzie mali, tchórzliwi, wypierający się 
odpowiedzialności za wiasńe czyny. 
Proces jest wielkim zabiegiem wycho- 
wawczym. Pokazuje, że ten, kto nisz- 
czy wolność, niszczy ją nie dlatego, że 
jest człowiekiem wielkim, ale dlatego, 
że jest człowiekiem tchórzliwym. Jeśli 
Niemcy- zachowali resztki inteligencji 
(a trzeba mimo wszystko zachować na- 
dzieję, że je zachowałi) to proces tak 
przeprowadzony, jak jest prowadzony, 
zabije wszelką możność mitu o wielko- 
ści przywódców Trzeciej Rzeszy, któ- 
rzy nię odpowiadają: „tak, uczyniłem 
to dla dobra mego narodu i przyjmu- 
je odpowiedzialność” ale mówią: „nie 
wiedziałem * albo „bałem sie“ albo „to 
nie ja, to ten, który już nie żyje”. 

W Paryżu byli niedawno przedstawi | 
ciele naszej literatury (Zofia Nałkow-| 
ska, Jarosław Iwaszkiewicz, Tadeusz 
Breza i Adolf Rudnicki) i spotkali się 
z dużym zainteresowaniem. Breza. pi- 
sząc w „Odrodzęniu o swych wraże- 
niach z podróży podkreśla zmianę. ja- 
ka tam nastąpiła w nastro'ach. Przypo- 
mina, Że przed wojną trudno było „za: 
interesować poważniej jakieś literacki 
pismo paryskie obecnością choćby na 
wet najwybitniejszego pisarza polskie 
go“. Dziś pojawienie się śrupy pisarzy 
wywołało daleko większy rezńnans 
„Ciekawość i serdeczność zajęły miej-| 


Ł 


prowadzony, „odherojzowuje” wodzów |wa Francuzów z pewnym specyłicznym 


By: okres, kiedy „dla całego mnóst-| 


usposobieniem politycznym, okrzyk: 
„Niech żyje Polska” — brzmiał jak: — 
Precz z Niemcami!” Utrudniało to im 
rzecz prosta szanse „dogadanią się z 
Niemcami”. 

Dla ludzi z lewicy francuskiej „Pol- 
ska przedwrześniowa” budziła niepokój: 
Dla nich znowu okrzyk: „Niech żyje Pol 
skal — brzmiał jak okrzyk — Precz z 
Sowietami!” cj 


do zbrodni, w mieszkaniu 
lezjono rzeczy į 
naniu- mor 
popełnienia 
nela mu i 


roby zamordow 
c Ojczysty z 
obroń 


zz 
+= 
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W czasie rewizji Słapianka przyznała się 
Wróblewskiego zna. 
zrabowane po doko- 
ski przyznał się do 
że plan podsu- 


precjoza 


Gł 
pierścionka, garde- 
iki sposób obroń- 
eo obywatela í 


p. dr Romana 


Dla 


ce tadi 


olimoijskim spokojem. Bo jeśli dziś | Martiniego. 
` EET EEN EINEN UFF S A PRZEEZEURKA 


Świeżo wyszła z pod prasy książka 
Parandowskiego to rzecz napisana przed 
wojną: cykl opowiadań, z których każ- 
de rzucone jest na inną epokę dziejów 
powszechnych. „Bładąc na karcie tytu- 
łowej' trzy symboliczne znaki niebies- 
kiego Zwierzyńca pragnęliśmy zącieśnić 
więzy między naszym wiekiem a każ- 
dym z tych czterdziestu, w których łacy 
sami ludzie, na tej samej ziemi rodzili 
się i mijali pod nieśmiertelnymi gwiaz- 
dami” — czyłamy w przedmowie. 

Parandowski należał zawsze do przed 
nich stylistów, co nie oznacza bynaj- 
mniej, żeby jego utwory były igraszka- 
mi stylistycznymi, żeby panował w nich 
— modny w swoim czasie — przerost 
obrazów lub metafor. Jako autor „Dys- 
ku olimpijskiego zdobył Parandowski 
uznanie na griuncie międzynarodowym 
(na olimpiadzie w Los Angeles), 

W opowiadaniu „Rozmowa pod Cy- 
prysami' znajdujemy jakby podsumo- 
wanie znaczenia kultury starożytnych, 
której autor jest gorącego wyznawcą: 
„Nie poto się oglądamy na Greków, aby 
całe nasze życie przewrócić na opak... 
Któżby zechciał nagle pozbyć się całej 
wiedzy;.. wrócić do samych początków? 
Życie, bardziej rozległe i wielorakie, 
stawia nam dzisiaj większe wymaga- 
nia”, 

Sztuka pisarska Jana Wiktora oddy- 
cha pasją słowa, Argumenty autora nie 
mają nic wspólnego z chłodną, świado- 
mą rozwaga. Zresztą, jak tu odmierzać 
słowa, jak cieniować rozumowanie, gdy 
za oknem przewala się krwawe szaleń- 
stwol? Wiktor pisał swą książkę pod- 
cząs okupacyjnej nocy, 

Chciał nią uderzyć na alarm, wska- 
zując na wieś, jako na potężny a niewy* 
zyskany zbiornik sił. „Jest mnogo sił w 
narodzie” — zdaje się powtarzać Wik- 
tor. Kiedy mówi o tym — nie waha się 
w doborze wyrazów, daje upust swym 
zarzutom i okarżeniom. Ale nie po to, 


» 
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1 
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by się popisywać krytyką, lecz by 
wstrząsnąć „poruszyć, otworzyć oczy. 


Jaka powinna być nasza literaturą? | 
— Winna skończyć z gestami rozpaczy 
i cierpiętnictwa: musi niecić entuzjązm 
i wiarę w własne Siły, "EY 

Książka Wiktora jest w zasadzie dia 
logiem, w którym jeden z rozmówców 
stale bierze góre. Ten porte-parole auto" 
ra jest szczodry w przykłady i popraw- 
ki, które kreśli z rozmachem. Teraz, 


Otóż te karambole, te echa prze kw dobie przełomu i reform „ożywcze 


brzmiały — ta ścianka, o której wspo- 
mniałem, padał teraz. Dla jednych 
zniosła ją wojna. Człowiek z francu- 
skiej prawicy, który zawsze miał dla 
Polski dużo sympatii, móże ją teraz 
śmiało wyrażać. Nie obraża przez to 
ducha Monachium, którego już niel 
ma. Dla francuza z lewicy ściankę, oj 
której mówię, zniósł Teheran, Jałta 
czy Poczdam. Polska stała się poję- 
ciem politycznym jednoznacznym. Nie 
raz podczas pobytu w Paryżu mieliś- 
my, całą nasza czwórka, to wrażenie, 
że ilość i natarczywość pytań, jakie| 
nam zadawali nasi gospodarze, inten-| 
sywność ciekawości, którą budził wi 
nich nasz kraj, serdeczność, która nie 
których z mas, pamiętających daw- 
niejsze fakty kontakty, zdumiewała, 
że to wszystko spada na nas teraz ja- 


ko skutek jakiegoś dawnego zatamo”|, 


wania. Że słowem, gospodarze nasi 
ą dla nas dlateśo tacy jacy Są, bo 
cą być dla nas mil i zaspokoić swo- 
ciekawość, za te wszystkie daw- 


© 


úejsze czasy, kiedy to musieli się' z 
jakichś powodów w tym wzślędzie| 
krępować. | 


krynice" nabierają nowej, ciekawej per- 
spektywy: „Zdynamizować Polaka: — 
tym Wikforowym zdaniem możemy 
zsynietyzować zamierzenia pisarza. 


Radiofonizucia kraju 


W powiecie łęczyckim istnieją już dwa ra- 
diowęzły: w Łęczycy i Ozorkowie. Z radio- 
węzłem w Łęczycy połaczonych jest 234 głoś: 
niki, z radiowęzłem w Ozorkowie -— 260 głoś- 
ników. Pozatem w powiecie jest ok. 400 apat 
ratów radiowych, 

W najbliższym czasie do radiowęzla Łęczy* 
ca przyłączone zostanę następujace wsie: To- 
pole, Tum, Górą św. Malgorzatz gdłodzórzyce, 
Bryski, Gajstary, Topola Katos a także Blo 
nie, Zawada i Chrząstków. Wieś Topole zgło- 
siła swoją pomoc w zwózce i wkopaniu słu- 
pów. 


> 


f 2 .. - ` 

Nowy, trzeci radiowęzeł powstanie we wsi 
145 * . . 
Witonia, dołączone zostanę do niego okolicz: 
ne wsie, Projektowane jest, aby równolegle z 


adiofonizacją Witoni i okolic przeprowadzić 
BĘ Juarez nps M a ” 
prąd elektryczny. Podkreślić należy, że wieś 


Witonia nie tylko w zagadnieniach radiofoni- 


zacji wykazuje wiele inicjatywy i uspołecz- 
nimnia. jest ona bowiem także wsią, która w 


100 proc, zdała świadczenia rzeczowe, 
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TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


Nr 16 


JA NIE WINIEŃ 
TYŚ NIE WINNA 
ŻE JEST RESTAURACJA 


ETF 


CENTRAN ANE 
J RE BI. | goli 
4 2 ŁÓDŹ, NOWOMIEJSKA 5. TEL. 269-57. 


JAY ONA JIN 


UGI 


Poleca n 
INNE WNETRZE 
INNE CENY 
INNY ZWYCZAJ 
INNE SPLEENY 
INNI LUDZIE 
INNI SŁUDZY 


wszełkie gatunki mąki, kasz, 
dycze, kawa, herbźła, cukier, 


ń 
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Zakup — Sprzedaż 


Sil 


GZLBNTERIĘ 


w większym wyborze 
poleca korzysinie 


HANK TEGA st) 


wszystko nówe, wszystko Inne 
sznycle, wódy, płyny winne 

a tu przecież nikt nie winien 
ja i tyżeś też nie winna 

że wśród tylu restauracyj 
jest znów nowa — 


CALKIEM SINNA” 


ŁÓDŹ, ŚRÓDMIEJSKA 19, TEL, 1-92- zj 


OPO OOOO AO A 
ZE 


PRZYRZĄDY OPTYCZNE 


teodolity, niwelatory, trójnogi, łaty, 
mikroskopy, aparaty fotograficzne, lupy itd. 
OKULARY 


We własnych warsztatach wykonujęmy wszelkie naprawy 
w zakresie optyki I mechaniki precyzyjnej. 


WESOŁOWSKI, NIEDBALSERI i 


Łódź, ul. Facail 3 przy placu Wolności, — Tel. 145.65 


FELIKS ASZYKR 


ŁÓDŹ, — UL, NOWOMIEJSKA Nr 5 


Telefon Nr 156.15 


Ceny hurtowe 


S-ka 
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UWAGA! 
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| FIRMA | 


Aleksander Kozłowski 
i spadkobiercy 


Piotrkowska 21. Tel. 202-75 


POLECA; narzędzia rzemieślnicze, ar- 
tykuły budowlane, wyroby stalowe 
narzędzia ogrodnicze oraz artykuły 


GŁÓWKI do syfonów 

PLOMBY ołowiane 
PLOMBOWNICE poniklowane 
KOMPOZYCJA (raetal łożyskowy) 


dostarcza wytwórnia 


lià ra e pa 
„BŁÓW-ZŁOMZ: 
Łódź, Płac Wolności 10. Tel 155-04 
Żadajcie aferty! 


gospodarstwa domowego. 


0 ZPA RO 2 E PROW Z E A 


KI OGRÓD ZOOLOGICZNY) 


W LODZI 


KUPUJE stare, nie nadające się do pracy KONIE 
Potrzebna również Świeża padlina 


a~n 
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JA 


157 
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Zgła 
Zamiana za zwierzęta i ptactwo egzotyczne MOŻLIWE 
WŁASNE ŚRODKI TRANSPORTOWE 


szać się osobiście lub telefonicznie 277-26 


UZZURKZADAMNWUWZSM 
SEREM 


a 
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Eudzie i zdarzenia 


' Jubileusz 40-lecia pracy stenicznej obchodził 
Władysław Grabowski, W Teatrze Wojska w 
Łodzi wystawiono „Zemsię” Fredry W reysi a 


„Król włóczęgów* (w teatrze komedii muzy- 
cznej „Lulnia"]) — to pierwszy występ tego 
zespołu nu deskach Cenir, Roboin. Domu Kul- 
Jest to wedle 


tury przy ul, Piotrkowskiej. ra i (z gościnnym występem Jerzego Leszczyń 
określenia użylego w programie „romantyczna |skiego. Jubiliat wystąpił w roli Dyndalskiego, 
komedia muzyczna”. A więc — uśmiech, zaba- Leszczyński — Cześnika, Węgrzyn — Rejenta... 


żart, W widowisko ło włóżano sporo pra- 
wysiłku,» Należałoby może jeszcze bardziej 
le sztuczkę, dać więcej demen= 
tanecznych, ale i tak wyko- 


wa, 
cy i 
„iuskrzydłić* 
tów muzyczno - 


Z nazwiskiem Grabow ski tego wiążą się dzieje 
scen warszawskich, na których kreacje Grabow 
skiego wnosiły zawsze lon oryginalny i pełen 


; y -_|bumoru. Nie był hu szampański” 
nawcy siarają się wypełnić tę lukę po swoje=|, , - ie byt to „humor ampański , ani 
mu. Przedewszystkiem Wł, Szczawźński, śmiech od ucha do ucha, brzmiący beztrosko 

Jastrun, Eembek ; Timofiejew byli kandy-|9 pusto.. Grabowski reakzował W Pewnym 
datami wysurnięlyny do nagrody literackiej |Sensie, to co Witkiewicz określił jako „dziw= 
Łodzi Zwyciężyła kandydatura Mieczysława |ność istnienia”, co wyrażały się kultaralmą 
Jastruna, o czym juź donosiiśmy W poprzed= groteską, bądź wyostrzoną satyrą (w masce; 
nim numerze „Tygodnika  Demokratycznego*".lsłowie, i geściej, 

Z m am wydaje 


SEZONOWE 
bilety wsiępu 


TEL. 277 - 26 


OTWARTE CALA A ZIMĘ 
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SPORTOWY SPRZĘT 


MIECZYSŁAW 
WOLOWSKI 


FILIA: SIERADZKA 1. TEL. 201-88 


PIŁKA NOŻNA 
SIATKÓWKA 
BOKS — TENIS 


FOTO APAR ATY kupno-sprzedaż 


EE a TŻ) S 


a święta: 
grochów, wina, makaron, sło- Świ ezia ar 4 ir ą be 
sół, zapałki, miód prawdziwy, ii. 53 Í datki 


a P a NE I a JK 00. 


Wł. Jan Pujdaki S-ka 


Hurt — Det Nr Tet, 126-62 


83. 


Piotrkowska 


Łódź, 


EWY jj, 


BAR „EUROPA“ 
NARUTOWICZA 42 
Poleca 
wyborową kuchnię, 
zimne i gorące zakąski 
oraz wszelkiego rodzają. trunki. 


GALANTERII 


Kupno — sprzedaż 


EDWARD WYSOCKI 
ŁÓDŹ PLAC WOLNOŚCI Nr 8 
tel. 144-56 


CENY NISKIE: HURTOWE 
myg 


CGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi — Urząd Stanu 
Cywilnego — podaje do wiadomości, że: 

1) W myśl art. 58 ; 59 ust, (1) Prawa o 
akiach stanu cywilnego (Dz, U, R. P, Nr 
48/45 r, poz, 279) — urodzenie dziecka na- 
leży zgłosić w Urządzie Sianu Cywilne- 
go w ciągu 2-ch tygodni po urodzeniu, 
choóby dziecko urodziło się nieżywe, 
zmarłe przy porodzie lub przed upływem 
wskazanego czasu; 

2) W myśl art, 77 powołanego prawa — 
zgon człowieka lub znalezienie zwłok na- 
leży zgłosić w Urzędzie Stanu Cywilnego 
najpóźniej w ciągu 24 godzin; 

3) W myśl art. 90 usi. (1) i (3) powoła- 
nego prawa winni niedokonania tych 
zgłoszeń w terminie ukarani będą admini 
stracyjnie grzywną do 500 zł. 

Łódź, dnia 10 kwietnia 1946 roku, 

Zarząd Miejski w Łodzi 


TURNS 


AANA 


Kuchnia pod kierownictwem 
znanego kuchmistrza 
WACŁAWA RAKOWSKIEGO 
czynna od godz. 8 do godz. 22. 
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OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi podaje do wia: 
domości, iż w związku z rozpocząciem Io- 
(bót budowlanych i drogowych pezyjmuje 
|do prac przewozowych  zaprzęgi konne, 
Warunki płacy według umowy, 


zeni 


a przyjmuje Wydział Komuni- 


I piętro, po 


Zgłos 
kacji, ul. Piotrkowska ć4 
kój 29, 

Łódź, 


1946 róku, 


dnia 6 kwietnia 


Zarząd Miejski w Łodzi 
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Reperimar kin łódzkich od dn. 14.10 - 46r. 


ul. oł 67 „POD GOŁYM NIEBEM" 

ul. R A 108 „POD GOŁYM NIEBEM" 

Po zi: „OSTATNIE OSTRZEŻENIE” 

ul, R 2.4 „OSTATNIE OSTRZEŻENIE” KRY” 
WISŁA KOREA TERA TA" WEGTY X zp 


„FEORTANCERKI* 


ul. Przejazd i 


STYLOWY 


„BIAŁY MURZYN” 


Ruda Pabianicka nWOEGA = WOLGA” 


ul Kilińskiego 123 | 
BAŁTYK | „DWAJ ŻOŁNIERZE” 
ul. Narutowicza 20 PELE pia R r A350-11 1 
GDYNIA w o? c tv oda oj OZ Wa Zii | 
ul. Przejazd 2 | „PWADIECZNIKAA 
ROBOTNIK « 
ul. Kilińskiego 178 BRA uF OWROX BOZYCTA 
ZACHĘTA „SZALONY LOTNIK” 
ul. manu ZES 26 ||. 26 
E 7 „BG RAJA "20 "1 ||| emomme zwaszaco masa Z NASZEGO MIASTA 
. Franciszkańska 31. 
PORCJE „WOŁGA - WOŁGA” 
ul. Napiórkowskiego 16 
ROMA aj WORST SERCE ME” 
sa MIPRRLAĄ W. ska 34 
~ PRZEDWIOŚNIE r u 
ul Żeromski iego 74-76 74-76 | agasan ouse Z SAN QUENTIN 
TAIRE „17, F 
. Sienkiewicza 40 (| „STRZELIĆ Z BENGAM Z KORSZE 
ADRIA ERKI" 
Marszałka Stalina „Marszałka Stalina (Glówna 4 1 PORTANE 
= wie". REKORD, W N „MANE 1 
Y + 
ui. Rzgowska 2 2 (Plac Reymonta) | WADE 
MUZA | 


Początek seansów: w dni powszednie o godz, 16, 18 i 20; w niedzielę i święta 
o godz. 12, 14, 16, 18 I 20. 

Kino „Polonia“, „Hel”, „Adria”, „Bał tyk", „Przedwlośnie” 
naja seanse o pół godziny później. 

Uwaga! Bilety ulgowe dla członków Związków Zawodowych, wojska | ucząceł 
się młodzieży do nabycia w przedsprzeda ży w Okręgowej Radzie Związków Zawo- 
dowych (Strzelecka 2) pok. i w godz, od 1i0-tej do 13-tej. 


I Roma” rozpoczy* 


rkowska 78, tel. 
D—09046 
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